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Germanizacya kaszubów. 


W dziwnem i zaiste nie pozazdroszczenia go: 
dnem położenia znaleźli się wobec nowego ru- 
chu na Kaszubach hakatyści, albo przynajmniej 
ci pomiędzy nimi, którzy się nie ograniczają do 
pobierania |odatków kresowych i brania udziału 
w uroczystościach patryotyczno-pruskich, ale wy- 
silają mózg nad tem, jakby na trupach kaszubów 
kłaść most niemiecki pomędzy kolebką królów 
pruskich a gniazdem margrabiów brandebarskich, 
Że wszystkich ziem bowiem, które wzięły Prusy 
od rzeczypospolitej, Kaszuby są dla nich najważ- 
niejsze. 

Dawno nim pomyślano o podziale całej Pol- 
ski, elektorowie brandenburscy i królowie pruscy 
dążyli do uzyskania mostu, któryby lączyl księ- 
stwo pruskie z ziemiami brandenburskiemi. Kie- 
| dy nareszcie udało im się owładnąć kaszubską 
i częścią nadbrzeża baltyckiego, mogli uważać cel 
| swojej polityki jako osiągnięty. Fryderyk II, 
jak chytry kupiec, ganił nabyty towar pomiędzy 
Wisłą, Notecia i granicami ziem Jęborskiej i by- 
towskiej, w sercu zaś i wobee poufnych znajomych 
znajomych wielce był kontent za zdobyczy. 

Germanizacyi kaszubów w prowiucyi pomor- 
skiej dokończono w przeciągu XIX więku, głów- 
nie za pomocą kościoła ewangelickiego. 

Do niedawna wierzyly w nią z całą pewno- 


ścią sfery rządzące, a skutek możeby im dał 
słuszność, gdyby niezręczny środek bismarkow - 
skiej walki kulturalnej i nie liczący się wprost 
ze zdrowym rozsądkiem rozmach hakatyzmu nie 
był zbyt gwałtownie przypomniał kaszubom ich 
odrębnej rasowości słowiańskiej, pomorskiej, pol- 
skiej. 

Hakatyzm, zorganizowawszy się w sposób no- 
wożytny, odrazu chwycił się wobec kaszubów wy- 
próbowanego w Słowiańszczyźnie przez niemców 
po tyle razy środka: Divide et impera! 

Stąd urzędowe nieuznawanie kaszubów ża po- 
laków, prowadzenię języka kaszubskiego w 030: 
bnej rubryce przy urzędowem liczeniu ludności, 
traktowanie mowy kaszubskiej jako nie polskiej 
przy udzielaniu nauki religii w szkole, 

System taki, bezwzględnie 1 konsekwentnie 
przeprowadzony, byłby miał za sobą przynajmniej 
zaletę logicznóści. Ale prusacy wobec kwestyi 
kaszubskiej zupełnie stracili głowę. Chcąc bo- 
wiem kaszabom wmówić, że nie są polakami, po- 
winni byli z konieczności nie stosować względem 
nich tych samych ustaw wyjątkowych, jakie wobec 
polaków stosują. Tymczasem już ustawą o osad- 
nictwie postarano się zadokumentować kaszubom 
dobitnie, że uważa ich się za polaków. 

Kiedy kaszub w powiecie kościerskim lub 
karinzkim chciał postawić nową chałupę, tak sa» 
mo mu na ognisko własne pozwolenia nie dano, 
jak chłopu w chełmińskiem lub na Kujawach. 
W wozie mieszkalnym chował rodzinę nietylko 
Drzymała, ale i Pepliński. 

To też, kiedy wyszła ustawa o przymuso+ 
wem wywłaszczeniu, kaszubi byli przekonani tak 
samo v grożącem im niebezpieczeństwie, jak bra- 
cia ich wielkopolanie. Żadnemu kaszubie ani na 
chwilę nie przyszła myśl, że w tym razie landrat 
i rząd nie będą uważali go za polaka, 

Z tych przyczyn też jasnom jest, że wszelkie 
frazesy rządowych organów, jakoby kaszubi nie 
byli polakami, najmniejszego nie wywierają wra- 
żenia nawet na chłopie, który gazety polskiej nie 
czyta. Fakty, przeczące tej teoryi rządowej, są 
dla najbardziej ograniczonego prostaczka zbyt do- 
bitne i dokuczliwe. Na mające go przekonać © 
jego niepolskości słowa nauczyciela ma on jedną 
dobituą odpowiedź: 

— A czemu, skoro nie jestem polakiem, nie 
pozwalacie mi postawić chalupy na moim własnym 
gruncie? 

Ażeby wyjść z tego dylematu, wpadła część 
hakatystów na ciekawy koncept. Ignorowano praw- 
dziwych kaszubów, jakoby tych wcale nie było i 
postawiono teoryę: niemiec, mieszkający na Ka- 
szubach, jest kaszubą! 

AŻ tu z własnego niemieckiego obozu zaczęto 
im psuć piękną leoryę o brandeburskich i hano- 
worskich kaszubach. Obok bowiem niemców, upra 
wiających nienawiść narodową, istnieją joszcze i 
tacy, którzy się nauką zajmują. Do takich należy 
dr. Lorentz w Kartuzach, niemiec, pochodzący 
a Meklenburgii, wyznania luterskiego, więc ezio- 
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"wiek, którego nikt o dążenia wielkopolskie posą: . wołać protest energiczny ze strony polaków. 


dzać nie moźe. a 

Zmany jest dr. Loreniz w kolach slawistów, 
a na polu językoznawstwa kaszubskiego cieszy się 
powagą suiniennego badacza, chociaż, jak nawia- 
sem dodajemy, nie zgadza się na to, ażeby 
mowa kaszubska była narzeczem polskiego języ- 
ka. Za inieyatywą dr. Lorentza i nauczyciela Gul- 
gowskiego z Wdzydz powstaje w Kartuzach To- 
warzystwo dla ludoznawstwa kaszubskiego (Ve- 
rein fur Kaschubische Volkskunde), na którego 
zebraniach i publikacyach panuje niemiecki język 
wykładowy. 

"Towarzystwo to, ściśle się trzymając pola 
czysto naukowego, w czterech wydanych dotych- 
czas zeszytach zebrało sporo materyalu ludoznaw- 
czego z Kaszub i zyskało wskutek tego szczera 
uznanie i wielką powagę wśród inteligentnych kół 
tak niemców, jak i polaków. Zaraz i twórcy nie- 
mieckich psendokaszubów (głównem ich siedliskiem 
Kościerzyna) przyłączyli się do tego Towarzystwa, 
Nie umiejąc atoli odróżnić hecy antypolskiej od 
pracy naukowej, wnet jeden z nich wystosował 


i zystwa, w Którym—z udaną | 
list do zarządu Towarzystwa, w który ż | kinów, Lermontowów, Turgeniewów 


czy rzeczywistą naiwnością— zapytuje «jakie stá- 


nowisko zajmuje Towarzystwo wobec agitacyi wiel- | 


kopolskiej»? A 
Odebrawszy odpowiedź, że naukowe Towa- 
rzystwo polityką się nie zajmuje, autor owego 


zapytania i jego przyjaciele z Kościerzyny wystę- | 


pują po krótkim namyśle z Towarzystwa i rozpo- 
czynają akcyę w celu rozbicia go lub przetwo- 
rzenia na instytncyę, służącą celom germaniza- 
syjnym. Owoc tej akcyi przynosi tegoroczne spra- 
wozdanie sekcyi zachodnio-pruskiej Towarzystwa 
dla kresów wschodnich, opublikowany w „Danzi 
ger Allgemeine Zeitung* w JE 180 z dnia 4 sierp- 
nia r. b. 

Qzytamy tamże, jako Towarzystwo dla ludo- 
znawstwa kaszubskiego sluży tylko celom ruchu 
młodokaszubskiego, jako muzeum wiejskie nau- 
czyciela Gulgowskiego w Wdzydzach żadnej nie 
posiada wartości ani naukowej ani artystycznej, 
że przemysł domowy, rozwinięty w Wdzydzach 
przez tegoż pana, niema racyi bytu itp. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że dni Towarzy- 
stwa dla Judoznawstwa kaszubskiego, jako insty- 
tucyi naukowej, są policzone, a bardzo prawdo- 
podobuem jest, że wszystkim osobom, zależnym ou 
rządu, zakaże się pielęgnowania ludoznowstwa ka- 
szubskiego. Ciekawy to i dobituy dowód, że lia- 
katyzm nie zna zasady, opiewającej: nauka jest 
sobie sama celem. 


Duma państwowa. 


Na rannem posiedzeniu Dumy państwowej 
w dniu 2 b. m, przy rozprawach w sprawie 
szkolnej, między innymi zabrał głos i posel w. 
Warszawy, Władysław Jabłonowski. 

Wygłosił on mowę następującą: RA 

„Na trybunie tej niejeduokrotnie mówiło się 
o tem, że szkola rosyjska jest nieodpowiednia 
dla rozwoju umysłowego i moralnego umysłowo- 
Ści polskiej; wskazywano również na kierunek 
rusyfikacyjny, co wiadome jest calemu świata oy- 
wilizowenemu. Krytykę każdego projektu szkol- 
nego prowadzić uależy w dwu kierunkach: jego 
istoty, oraz stosunku do społeczeństwa i władz. 
Mówię z punktu widzenia polskiego: My, polacy, 


Przestępstwem przeciw kulturze trzeba na- 
zwać szkolę, nie mającą nie wspólnego ze swemi 
zamiarami bezpośrednimi. Projekt przenosi szko- 
łę na grunt polityczny, ponieważ dociąga naucza- 
nie de niejasno sformułowanych interesów pań- 
stwowych; projekt, który, jak wiemy, rząd rozu- 
mie jako walkę z kulturą narodowości podwład- 
uych, przygotowany jest w takiej redakcyi i 
w takiem znaczeniu, których niejasności będą 
w rękach władz narzędziem bezprawia przeciwko 
bezbronoym. Autorowie projektu nie zauważyli 
nawet wszystkicli istotnyek sprzeczności celów i 
środków. Miłość Rosyi chce on nieubłaganie za- | 
siewać wykładem w języku rosyjskim, a jeżeli jaki 
język nie rosyjski był łaskawie wzięty pod uwagę, | 
to tylko jako środek osiągnięcia znajomości języka 
państwowego. Projekt więc powinien być odrzucony | 
iskazany na zapomnienie, Niema większego zlek- | 
ceważenia narodowości, jak powiedzieć: możesz | 
trwonić bogactwa języka ojezystego na drobiazgi | 
życiowe, ale rozwijac zdolności duchówe możesz 
tylko w języku skarbowym. Mówię: w języku 
skarbowym, ponieważ tym sposobem mowa Pusz- 
i Tołstojów | 
zamienia się w narzędzie zardzewiałe, katowania | 
i męki. To krzyczące bezprawie czują dusze ro- | 
dziców, przeniknie też ono głęboko w dusze dzie- 


| ci bez względu na wysiłki pedagogów skarbo- 


wych. W projekcie, jako wychowauie religijno- 
moralne, uważane jest wychowanie w duchu ra- 
ligii prawosławnej. ' 

Za fundusze własne otrzymujemy szkołę, wy- 
tępiającą odrębności narodowe i język rodzimy, 
pozwalającą na wyhodowanie moralności w dachu 
prawosławia. Prawdopodobnie, zachwycając się 
celowością takich środków, mających na wzglę- 


| dzie potęgę państwa rosyjskiego, prezes ministrów 


Í 


| streszczamy poniżej. 


jesteśmy szczęśliwi, Chociaż bowiem projektowa- ' 


na szkola ma pretensje do zadośćuczynienia po- 
trzebolm społeczeństwa, jednakże niema nic wapó|- 
nego ze społeczeństwem. latota jej jest nam wro. 
ga, a organizacya zupełnie obea. Przynależność 
do państwa wtłacza nas mechanicznie w ramy 
tej szkoły, ale związku organicznego niema z nią 
i być nie może. a 
rzenie tych, którym narzucają przemocą rzecz 
zupełnie nieprzydatną, szkodliwą 1 duchowo drę- 
czącą, szkolę, która powiana być narzędziem 
kultury, a z której uczyniono isine piekło znęca- 
nia się. Zródlem skazania projektu szkolnego był 
wojowniczy nasirój nacyonalistyczny oraz niewo|- 
nitze hołdowanie bożyszczom państwowym. Pań- 
stwo jest dla twórców projektu abstrakcyg, któ- 
rej w ofierze niesie się wszystko, co jest żywe. 
Zapominają oni, że fundusze państwa są fandu- 
szam) obywateli, słowem, w ich mniemaniu, wiel- 
ka część obywatoli powinna współdziałać wiasne= 
mu nnicestwieniu. Taki projekt szkolny musi wy* 


Krylyka wyrażać powinna obn- į 


wygłaszał entuzyastgcznie: Rosya potężnieje. Tak, 
panowie, jeżeli mierżyć obecną moc silą usta- 
wiezuie zacieśnianego stryczka na szyi narodo- 
wości podległych, to rzeczywiście Rosya potęż- 
nieje, Objawem takiej mocy jest ten właśnie pro- | 
jekt, umacniający nieludzkie eksperymenty w spra- ` 
wie nauczania. 

W stosuuku do polaków uważamy to za naj- 
złośliwszą prowokację, w stosunku do narodo+ 
wości polskiej za prowokacyę, zaczynającą się 
od najmłodszego wieku dzieci naszych. Projekt 
teu niesie nie pokój, ale miecz. Zmusi on nas 
do wytężenia wszystkich sił, w celu zrzucenia 
z siebie martwego ładunku nauczania skarbowe 
go i usunięcia z organizmu naszego trucizny, 
Jaką podają nam ręte prawodawców, zdolnych 
tylku do coraz silniejszego zaciskania stryczka, 
uarzaconego przez zły los na szyję narodowości 
naszej. * 

Mowy posła Jablonowskiego Duma wysłu- | 
chała spokojnie. Mowa wypowiedziana była z tem- | 
peramentem, zwłaszcza końcowe ustępy. 


Z WARSZAWY. 


* Rozmowa z senatorem Neidhardtem. 

„Warsz. Dniew.* donosi, że w poniedziałek | 
rano senator Neidhardt wyjechał do Peters- 
burga, 

W przeddzień miał z nim rozmowę wspól- | 
pracownik „Warsz, Słowa”, którą to rozmowę | 


Otóż senator Neidhardt zaznaczył, iż rewi- 
ayi nie można uznawać zą skończoną, dopóki nie 
zostaną rozstrzygnięte wszystkie sprawy w sądzie. 
A tych spraw w toku będących jest jeszcze sporo. 
Dutąd do odpowiedzialności karnej pociągnięto 
z decyzyi senatora Neudhardta 115 osób, cywile 
nych 1 wojskowych. W tem jest 84 rosyan, 18 
polaków i 18 żydów. „Starałem się — mówił se- | 
nator Neidhardt — nietylko usuwać z urzędów 
tych urzędników państwowych, którzy nie uspra- 
wiedliwili położonego w nich zaufania, lecz w mia- 
rę możności zwrócie skarbowi te straty, na które 
urzędnicy go narazili. W wyniku mej rewizyi 
skarb otrzyma zwrotu strat takich około pół mi- 
liona rubli. Od samego inżyniera Marszewskiego 
skarb (chyba magistrat?) odzyskał już 100,000 rb., 
czyli więcej niż kosztowała rewizja“. 

Według senatora Neidhardta, szkody zrządzo- 
ne przez Kradzieże na kolejach nadwiślańskich i 
dosięgały rocznie około miliona rubli. Í 

Zapjtywauy oto, czy mają jakąkolwiek pod- 


; dotyczące „gospodarki 
i spraw kolejowych oraz spraw zarządu dóbr pań- 


' 1911, 


stawę pogłoski, jakoby zamknięcie Tow lekarzy 
polskich miało nastąpić wskutek zarządzeń ko- 
misyi senatorskiej, senator odpowiedzial: 

„Zadaniem mojem było zrewidowanie insty- 
tucyj i zarządów, w których popełniane były nad- 
użycia. Lecz nie dotykałem zupełnie kwestyi o 
charakterze politycznym lub też zagadnień, któ- 
rych rozwiązanie należało do kompetencyi władz 
miejscowych. Tnterwencyi zatem z mojej strony 
w sprawach kaliuralno-oświatowych społeczeństwa 
miejscowego nia było. O zamknięcia Tow. leka- 
rzy polskich dowiedzialem się z gazet i bylem 
zdziwiony, gdy przeczytalem, że ta sprawa sta- 
wiana jest w związku z rewizyą senatorską*. 

— Dowiadujemy się, że przeniesienie do Pe- 
tersburga kancelaryi senatora Noidhardta wywo- 
Iane zostało względami technicznemi samej rewi- 
zyij w Petersburga w dalszym ciązu będą pro- 
wadzone rozpoczęte sprawy rewizyjne i wzięte 
w Warszawie różnego rodzaju akta, oraz papiery 
sprawdzane z aktami w instytucyach centralnych, 
przez ręce których przechodziły wszelkie sprawy 
miejskiej,  intendentury, 


stwa. Według opinii tutejszych kół biurokratycz- 
nych zawieszenie rewizyj powinno nastąpić nie 
inaczej, jak z ukazu Najwyższego, t j, w takim 
porządku, w jakim rozpoczęto rewizya, 


Z piśmiennictwa. 


O. Swett Marden. „Żyć — nie umierać! Po- 


* goda umysłu, jako dźwignia siiy. Ważuy przy- 


czynek do istoty szczęścia ludzkiego“. Wedlug 
popularnej broszury amerykańskiej, której do- 
tyehczas. sprzedano 120,000 egz., napisał Mieczy- 
sław Rościszewski Warszawa. Skład główny w księ- 
garni E. Wende i S-ka (T. Hiż i A. Turkut) 


Po ciążkich klęskach ogólnych społaczeń- 
stwa popadają w przygaębienie, w zwątpienie. 
Patrzą czarno w przyszlość, Mnóstwo ludzi zrze- 
ka się walki o krzewienie pojąć światłych i do- 
brych — w uznaniu własnej bezsilności. Wtedy 
jedni rzucają się w wir zabaw i rozrywek, wy- 
czerpujących zdrowia i pieniądze, inni zamykają 
się w sobie, z umysłem bardziej lub mniej omro- 
czonym posępnemi myślami — popadają w ro- 
dzaj choroby duszy, nazywanej z Iacińska pessy- 


| mizmem, a polegającej na tem, że człowiek, tej 


chorobie podległy, upatruje w każdem zdarzeniu, 
w każdym objawie, w każdym z bliźnich swoich, 
li tylko złe strony, dobrowolnie mrażąc vozy 


| na zjawiska dodatnie, chociaż mógłby je do- 


strzedz przy własnej dobrej woli i odrobinie usil- 
NOŚCI 

Naród nasz niejednokrotnie chorobę taką 
przebywał, i nie można powiedzieć, żeby dzis od 
niej był wolny, 

Rzecz jasna, że pesymizm zwątla ducha: nie- 
kiedy nawet prowadzi do zguby. Inaczej nie 
byłby chorobą 

Do walki z tą chorobą wystąpił słynny uczo- 
ny angielski John Lubbock w książce, którą kil- 
kanascie lat temu przełożono na język polski p. 
t. „Powaby życia” Takież samo zadania stawia 
sobie przysłana świeżo do naszej redakcyi bro- 
szura „Żyć — nie umięraćl* — opatrzona datą 
już przyszłoroczuą, 

Auiorowie jak jednej tak drugiej książki 
wzorowali się na słynnym Samuelu Smilesie; 
przytoczyli mnóstwo przykładów z życia. Zasto- 
sowali je zaś dla dowiedzenia, iż uawet w tem, 
co nam się przykrem wydaje, znależć można osłó+ 
dę, byle mieć chęć dobrą i życie bynajmalej nie 
jest tak złem, jak twierdzą pessymiści pod wpły= 


; wem trapiącego ich przygnębienia, 


Broszura „Żyć — nie umierac!“ posiada tę 
ważną zaletę, że jest krótka (wszystkiego 80 
stroniczek szesnastki) ceną więc nie może Qd= 
stręczać nawet mniej zamożnych i ozyta się ła- 
two a szybko, co niemało znaczy dla ludzi bar- 
dzo zajęlych, oraz dla tych, którzy, czując wstręt 
do czytania, zrażają się samym już widokiem 
ksiąg grubych, 

Wykład, opowiadaniami anogdotycznemi i 
wierszykam! przeplatany, jest zajmujący. Język 
wogóle dobry. 

ź. K. 
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Pismo polskie w Anglii. 


Dość niezwykłe pismo polskie zaczęło 
wychodzić—w Liverpoolu, w Anglii. Drukuje 
się w trzech językach; polskim, angielskim 
i francuskim i nazywa się: „Głos Polski* — 
„Voice of Poland*, Jako cel swój podaje in- 
formowanie o sprawach polskich: polaków 
(il) i cudzoziemców; dlatego właśnie drukuje 
się także w dwóch obcych językach. Pismo 
jest, w pierwszym swym numerze, mieszani- 
ną artykułów napisanych bardzo rozumnie 
i bardzo naiwnie. We wstępnym, angielskim 
artykule p. t „Jeszcze Polska nie zginęła“, 
apeluje w sposób mocno przestarzały do su- 
mienia Europy, któremu wyrzuca, iż pozwala 
na deptanie przyrodzonych praw Polski. W 
dalszym ciągu spotykamy artykuł po angiel- 
sku o krakowskich nroczystościach grunwal- 
dzkich, również angielski, obszerny artykuł 
o kwestyi ruskiej w Galicyi, wzmiankę o uro- 
czystościach polskich w Waszyngtonie, krót- 
kie sprawozdanie z posiedzenia jakiejś „mię- 
dzynarodowej ligi przyjaciół Polski“ po fran- 
cusku, i znacznie dłuższe z obrad jakiegoś 
„kongresu narodów*, odbytego w Londynie, 
Na kongresie tym, o którym dowiadujemy się 
po raz pierwszy z „Głosu Polski** było obe- 
cnych: dziesięciu anglików, jeden hindus, 
jeden egipeyanin, jedna finlandka, jeden gru- 
zin, jeden holender, jeden szwajcar i kilku 


polaków. Po dlugich debatach uchwalono tam | 


bardzo piękną rezolucyę, która opiewa, że ze 
względów humanitarnych i kulturalnych na- 
leży dać zupelną woln wszystkim naro- 
dom ujarzmionym i utworzyć sąd międzyna- 
rodowy dla rozstrzygania sporów między ma- 
lewi państwami a wielkiemi mocarstwami. 
ze sprawozdania wolno się domyślać, że w 
tym, zresztą sympatycznym, tylko nieco za 
szczupłym i, na dobitek, w widocznej tajem- 
nicy odbytym „kongresie narodów“ m ag 
pars, stanowiła sama redakeya egzolyc 
go pisemka polskiego z Liverpoolu. Nie 
gólnie też $ 


świadezy ów „kongres“ o tę 
politycznej swoich aranżerów, gdyż 
dzać w anglikach sympatyę dla Polski, a ró- 
wnocześnie upominać się przed forum an- 
gielskiem o prawa dla=hindusów i egipcyan, 
jest to bądź co bądź wybraniem osobliwej 
drogi dla dojścia do celu. 


Ch. 


Pamiątki po Batorym na Litwie. 


W wileńskin „Gońcn Codziennym p. Z. K, 
przypomina, że do dziś dnia zachowała się w po- 
wiecie wilejskim pamięc przejścia króla Stefana 
Batorego, ciągnącego na odsiecz Połocka. Kilka 
miejscowości nosi nazwę, pochodzącą 2 owych 
Czasów, 

I tak: na gościńcu, wiodącym z Radoszko- 
wie do Chocieńczyc i Łukuwca, między Bskszta 
mi a Zaborem, leży Konutopa z rzeczulką tejże 
nazwy, wjadającą do Udrzanki Były tam w owej 
epoce bugniste moczary, w których grzęsły i to- 
pily się konie pułków jszdy. Trudne to niezmier- 
nie przejście dla szeregów królewskich miało wyr- 
wać z ust Batorego, gdy się już znalazi na suchym 
brzegu, Słowa: 

— lstne kon otopiet 

Od tej chwili nazwa ta przyrosła do taj miej- 
scowośei i choć w gwarze ludowej uległa pewnej 
zmianie, zachowa się chyba ua zawsze, budząc 
w tych, co te legendy znają i cenią, pamięć owych 
husarzy, którzy się tędy z takim przeprawił tru- 
dem. Dziś w miejscu moczatów rozlewa swe wo- 
dy duży staw, a na Kouotopie huczą kola młynskie. 
szlak komunikacyjny pozostał ten sam, ale dzis 
przez to miejsce i artylerya przesnuąćby się zdo 
tala 

Z Komotopy król Stefan szedł przez Eu- 
kawiec, poza któryw zatrzymał się w dró- 
bnej osadzie, do dziś dnia Batoryiem zwa- 
nej. Podanie niesie, iż gdy Chorggwie królew 
skie przeciągały okolo mejseowego kościoła, 
wyszedl kapłan z krzyżeńw, Lłogosławiąc je 
z trużganku Do dziś dnia osada ta odznacza 
się nadr do wiary swej przywiązanym, lu- 
dem, który, acz kuściołek swój utracił, pozo- 
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stał mu wiernyż w najcięszych latach i dotrwał 
aż do chwili, gdy ukaz tolerancyjny ogłosił swo- 
bodę wyznań. 

Z Batoryna król Stefan posunął się dalej, 
A żo wojska królewskie składały się z rozmaitych 
kompanii, jak piechoty węgierskiej pod dowódz- 
twem Bekiesza i innych, a sunąć naprzód, rozrzu- 
cały się szeroko, zdarzyło się, iż jakis oddzial 
niesforny zuiszezyť po drodze posiadłość pewnego 
szlachcica, Ten, dowiedziawszy się, iż poza 
swawolnym oddziałem król ciągnie na czele re- 
gularnego wojska, wybiegł na jego spotkanie, 
a zatrzymując za uzdę koniu Batorego, zawołał: 
„Stań królu!" i jął mu z uniesieniem żale swe na 
żolniersywo przekładać i biadać nad zniszczoną 
swoją majętnością. Batory skarg tych wysluchał 
cierpliwie, aż wreszcie wyciągając ręce w prze- 
strzeń i ukazując na poblizkie dobra stolo- 
we, zakrzyknął: „Bierz to w nagrodę i milez.* 

Król Stefan z wojskiem pociągnął dalej ku 


Połockowi, ale na miejscu, gdzie go poszkodowa- | 


ny szlachcic zatrzymał, powstała zaraz karczma 
w rodzajn oberży: „Stań królem“ się zowie; 
ostatnia na niem karczma była już przed paru la- 
ty w zupełnej ruinie. Szlachcic zaś ów dalej szkód 
swych nio poszukiwał, a rozs adiszy się w nadanych 
sob e dobrach, dał im miano od ostatniego słowa 
królewskieg0: Milcz. 


Majątek Milcz, acz do owej pory wie- 
la zmienił właścicieli, egzystuja tu do dziś 
dnia i zawsze się odznacza dobrą, urodzajną 
glebą. 


REZ A O A ATA A 


RALENDARZTE TERMINOWY 

IMIONA SŁOWIANSKIW Jutro Sławomira 

TEATR POLSKI A. ZKLWEROWICZA (Uegialnia- 
nt ur 63) Dziś „Kawiarnia“. Początek o godz. 8 
min. 15 wieczorem. Jutro „Kupiec waneczi*, Szota: 
pira (ploryyszy raz) Początek v godzinia 5 mia 15 wie= 
ezorem. 

TEATR POPULARNY (Konstaatynowska nr. 16). 
Dziś Żywi i umarli”. Pogzątet o godz 8 min 15 wia- 
wzorem. Jutro „Urszulka z Czaruojasu”, przedstawie 
nie dls młodzieży Początek o godz pół da 4 po poł. 
„Róża Herut“ Hauptmana (pierwszy ras). Początek 0 g. 
8. min. 16 włgczorem, 

ZEBRANIA, Jutro (w lokalu Nowy Rynek ni. 6) 
o g, 8 wiecz, zabranie Stow. majstrów fabrycznych gub. 
piotrkowskiej 

ZABAWY Jatró (w Domu Lodowym, Przejazd 24) 
wieczęruica (low. zwol oportu Początek o godz, 9 wia- 
zarem, 

LUTNIA (Piotrkowska 108) 
"Towarz pomoc) 
ludyańskiego. 


KRONIKA, 


(a) Ceny bawełny. Komitet bawełniany przy 
giełdzie moskiewskiej zakumonikował łódzkiemu 
komitetowi giełdowemu, że ceny ustanowione w 
sezonie ubiegłym przy zastosowania różnie arbi- 
trażowych dla bawełny rosyjskiej z nasion ame- 
rykańskich, według zatwierdzonych wzorów (Slan- 
dartów) postanowiono pozostawi 
na sezon 1910/11, mianowicie liczyć: 

Pierwszy gatunek normalny o 20 kopiejek nì- 
żej iż pierwszy gatunek wyborowy; pierwszy 
gatunek bradnawy o 20 kop. niżej od pierwsze- 
go zalunku normalnego; pierwszy gatunek brudny 
o 50 kop. niżej od pierwszego galunku brudna- 
wego. 

4 Mniej wyborowy gatunek w jednej cenie 
a pierwszym gatunkiem brudnawym; mnjej nor- 
malny o 10 kop. niżej mniej wyborowego; mniej 
brudnawy © 20 kop. niżej od mniej normalnego; 
średni gatunek tak zw. „nieżceamok* wyborowy 
o 5 kop. wyżej cd mniej budnawego; normałuy 
o 10 kop. niżej od wyborowego; brudnawy „nie- 
żeumok* o 35 kop. niżej od normalnego, 

Drugi gatunek wyborowy o 15 kop. niżej od 
„nieżeniika* brudnawoge, drugi gatunek normal - 
ny o 85 kup, niżej od drugiego gatunku wyboro- 
wego; drugi gatunek brudnawy o 50 kop. niżej 


Jutro  wiaczornica 
dla niezamożnych uczniów przy szkole 
oczątek o godz 9 wieczorem. 
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niż bialy wyborowy; żóliawy normalny O L rb, 
80 kop. niżej bialego wyborowego; żółtawy brud- 
nawy o 1 rb, 20 kop. niżej białego wyborowego: 
żółty normalny o 1 rb. 30 kop. niżej białego wy- 
borowego; żólty brudnawy o 2 rb. 30 kop. niżej 
białego wyborowego. 

(a) Owoce konserwowane (suszone itp.), s4 
nader ważną galęzią eksportu z Porsgi i przez 
ostatnie dwa, trzy lala wywożono ich przeszło 
za póldziewięta miliona rubli; 90% owoców wy- 
syla się do Rosyi. W przesziym sezonie okrąg 
Ispahaaski dostarczył za pół miliona rubli wię- 
cej, nž w latach poprzednich, chociaż rok był 
nienrodzajny. W roku bieżącym warunki kwitnic- 
nia i dojrzewania były wyśmienite i urodzaj spo- 
dziewany jest bardzo dobry, eksport więc znacz- 
nie się powiększy i ceny będą niższe. 

Doniesienie o tem konsula rosyjskiega w ls 
pahane zakowunikowało ministeryum handlu i 
przemysłu okólnikiem, pomiędzy ingem! tutejsze- 
mu komitetowi giełdowemu. 

(a) Z giełdy. Zapowiodziane wezcraj zebra- 
nie komitelu gieldowego, z powodu niedostate- 
cznej liczby członków nie doszło do skutku, 
odłożono ja do dnia 9 b. m. (Środa) o godzinie 
5 po południu. 

W szeregu spraw, objętych porządkiem dziene 
nym, znajdnją się: sztuczne chłodnictwo, 0 zmia- 
nach w ustawie ogólnej dróg żelaznych, 0 wy- 
znaczenie komisyi dla rozpatrzenia projektu pod- 
wyższenia opłaty stomplowej i zmiauy ustawy 
stewplowej: ustalenie dnia zebrań giełdowych, za- 
żalenie departamentu celnego na brak danych 
ze strony przemysłowców łódzkich.; 


(a) W sprawio języka państwowego. Guber- 
nator piotykowski wydał do poliemajstrów miast 
Piotrkowa Cząstuehowy i Łodzi, oraz do naczel- 
ników powiatowych okólnik, polecający pilne 
przestrzeganie, ażoby w biurowosci różnych sto- 
warzyszeń, znajdujących się w obrębie gubernii 
piotrkowskiej oraz w ich stosunkach z instytu 
cymmi rządowemi, używany był bozwarunkowo 
Język państwowy. 


(—) Prasa w ciągu pięciolecia. W dniu pig» 
violecia od duty ogłoszenia manifestu październi 
kowogo zamieszcza „Utro Rossiji* niektóre dave 
słatystysene co do repregyi przeciw prasie rosyj- 
skiej w ciągu tego okresu czasu, 

Dnia 17 października (st. st.) wydany został 
manifost konstytucyjuy; dzienniki petersburakie 
d 22 października zamieściły odmowę posyłania 


| tekstu do cenzury, wcześniej uczynił to „Kuryer 


Poranny“, bo już d. 2 listopada (20 października 
Bt. st.) wydal numer bez charakterystycznego 
podpisu. 

Ale już w vumerze czasopisma „Prawo* z d. 


| 8 listopada (st. st.) zamieszczono wiądoniość o 


bez zmiany i. 


| 
| 
i 


od drugiego gatunku normaloego; trzeci gatunek | 


wyborowy © 15 kop niżej od drugiego gatunku 
bradnawego, trzeci gatunek normalny ò 26 kop. 
niżej ud trzeciego gatunku 
gatunek brudnawg © 60 kop. niżej od trzeciego 
gatunku normalnego, 

Na bawelnę bucharską oczyszczoną maszy- 
nowo z miejscowych nasion różnice arbitrażowe 
na sezon 1910/11 rok nstanowióno następujące: 
biały gatunek normalny o 1 rb, 30 kop. mniej 


wyborowego; trzeci | 


pociągnięciu dzienników moskiewskich „Rugskija 
Wiedomosti* i „Wieczornaja Poczta“ do odpo- 
wiedzialności za nieuadsyłanie odbitek do cenzu- 
ry, a wkrótce potem rozpoczynają się represye 
prasowe. 

W roku 1906 skonfiskowano 348 wydawnictw, 
zawieszono 325, do odpowiedzialności pociągnięto 
342 redaktorów; kar pieniężnych—twierdzi „Utto 
Rossiji* prawie wcale jeszczo ule było; nałożono 
tylko 16 grzywn, które wyniosły razem 15,525 rb. 

W rvku 1907 skonfiskowano 318 wydawnictw, 
zawieszono 612, redaktorów pociągnięio do odpo* 
wiedzialności 433. Wraz z rozwiązaniem drugiej 
Dumy d, 2/15 czerwca r. 1907 ogłoszono nowe 
postanowienie o grzywnach prasowych, poczem 
od owej daty do końca roku nałożono grzywn 
148, które uczyniły sumę 65,000 rb. 

W r. 1908 skonfiskowano 216 wydawnictw, 
mkuięto 73, pociągnięto do odpowiedzialności 
83 rolaktorów i skazano w 120 wypadkach na 
82,200 rb. 

W roku 1909 skazano pisma w 182 wypsd- 
kach na 87,375 rb. grzywieu. 

Wreszcie w r. b. 1910 do d. 30 z. m. zawie- 
szeń i konlskat było niewiele, ale kar nałożone 
158, a te uczyuily razem 42,575 rb. 

Ogółem więc w ciągu pięciolecia zaplaciły 
dzienniki 292,675 rb. grzywien. 

(—) Ustawa kolejowa. Wobec tego, że usta- 
wa kolei rosyjskich jest przestarzała, przy mini- 
sterjum komunikacyj utworzono radę umyślną 
dla rewizyi tej ustawy. Rada zaprojektowała już 
szereg zmian i ostateczne zredagowanie ich po- 
leciła prezesowi warszawskiego komitetu rozdziel- 
ozeg0. 
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(a) Kaša oszczędnościowa. Istniejąca przy 
Towarzystwie aktyjnem L. Geyera kasa oszczę- 
dmościowa pracowników tej instytucyi liczy obe- 
enie 130 członków z pośród oficyalistów biur 
miajstrów fabrycznych. W ciągu przeszło 9-le 
tniej egzystencji zgromadził się ze składek człon- 
kowskich i dopłat Towarzystwa (każdy człone! 
wplaea 5 proc. pensyi miesięcznej i tyleż dopła 
ca Towarzystwo Akc: L. Geyera) fundusz w su- 
mie rb. 87,700, mianowicie 60.000 gotówką, re- 
szta zaś w papierach procentowych, t. j. w obli- 
gacyach dróg żelaznych Fabryczno-lódzkiej, mo- 
skiewsko-kazańskiej i wschodnio-zachodnich. 

Na ostatniem zebraniu ogólnem zapadla uchwa, 
ła, że czlonkom, należącym do kasy lat dziesięć, 
przysługuje prawo podniesienia wszystkich wkła- 
dów  oszczędnościowych, figurujących ma ich 
osobistym rachunku. 

Zarząd kasy stanowią pp. Władysław Weil 
(prezes), Ludwik Klokocki, R. Zelbel, St, Kie- 
szkowski i P. Ramisch. 


Do komisyi rewizyjnej wchodzą pp. R. Schró- , 


ter, O. Fiszer i L- Kuzielka, 

(a) Zawieszenie wypłat. Przed kilku mie 
siącami przedsiębiorca Feliks Swieczka urządził 
zakład restauracyjny przy ulicy Cegielnianej 
M 36, korzystając z zaufania różnych firm, któ: 
re udzielily mu kredytu. 

Obecnie, gdy przyszedł termin splaty weksli, 
Świeczka odmówił uregulowania należności, Sku- 
tkiem zawieszenia wypłat, narażonych jest na 
straty kilka firm. Pasywa wynoszą do 20,000 
rubli. 

(a) £ komisyi poborowej powiatowej. Po 
bór popisowych 3 rewiru powiatowego ukończy 
no oneydaj, 

Z ogólnej liczby — 326 powołanych z tego 
rewiru do spelnienia wojskowości, przyjęto do 
slużby na rachunek tegorocznego kontyugensu 
129. 

Losowanie popisowych 2 rewiru, w skład 
którego wchodzą gminy: Gospodarz, Żeromiu, 
Czarnocin, Brójce, Wiskitno, Ohojuy i Górki, roz- 
poczęło się dziś i trwać będzie wraz z superre 
wizyą do 10 b. m. włącznie. 

(a) Płaca robotników polnych. Jak wyka- 
zują dane 
nów robót polnych, płaca robotników wynosiła: 
w porze robót wiosennych — 30 — 35 kop., 
w czasie sprzętu stana: robotnikowi 1 rb., robo- 
nicy — 35 — 40 kop, w czasie żniw robotni- 


kowi 1 rb. 30 kop., robotnicy — 40 — 50 kop. | 


w porze siewu ozimin — 40 — 50 kop. dzien- 
nie. 

(a) Ofiara. Przomysłowiec lódzki p. Karol 
Hertz, z okazyi ślubu w dniu 10 b, m. z panną 
Felicya Osserówną, ofiarował rb. 10,000 na cele 


oświatowe, mianowicie rb. 5,000 na ochronę fun- | 
dacyi Jakóba i Auny małżonków Hertzów, z wa- | 
ruukiem, aby odsetki użyte były corocznie na í 
dalsze kształcenie wychowanie ochrony, Jub też | 
ua utworzenie nowej klasy szkoly przy ochronie, | 
ua szkołę fabryczną Tow. akc. | 


oraz rb, 5,000 
1 K. Poznańskiego, przyczem odsetki od tej su: 
my obracane być mają na dalsze kształcenie nau 
kowe lub fachowe celujący: wychowańców. 

(x) Ze Zgromadzenia ozeludzi szewckioh, 

Dia G b. m. w gospodzie czeladzi szewckich 
przy ul. Średniej M 25 o godz. Ż:ej po poludniu 
odbędzie się posiedzenie miesięczne, 

W poniedzialek 7 b. m, w kościele Wniebo- 
wzięcia N. M, Panny na Starem Mieście o godzi- 
nie pól do 10-ej rano będzie odprawiona Msza św. 
żałobna za zmarłych członków tegoż zgroma- 
dzenia, 

(a) Stowarzyszenie majstrów przemysłu włók- 
mistego zwolało zebranie ogólne, w celu dokona= 
nia wyborów zarządu na miejsce ustępującej co- 
rocznie polowy składu. Wybrani zostali ponownie 
(pp J. Pański i Henryl Weiss, oraz świeżo pp. 
J, Mokrski, Celestyn Steinman i M. Gross. 

Na zebranin poruszono sprawę ożywienia 
działalności Stowarzyszenia, Przekazano zarządo- 
wi obmyślenie sposobu żywszego zainteresowania 
członków i wciągnięcia ich do wspólnej pracy. 

Zarząd postanowił odbyć w tym przedmiocie 
narady. 

(x) Ze Igrom. czeladzi stolarskich. Miesięcz- 
"ne zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 6 listo- 
pada, o godz. 2 po południu, przy ulicy Widzew- 
skiej Je 84. Na porządku dziennym jest pobranie 
«skladki szpitalnej i wybór nowego zarządu. 


(h) Ze Stow. majstrów samoprząśników. Ju- 
tro, w sobotę, dnia 5 listopada, odbędzie się mie- 
sięczne posiedzenie zarządu Stowarzyszenia ze 
współudzialem ezłonków. Posiedzenie rozpocznie 
się o godz. 7 wieczorem w lokalu własnym, Mi- 
kałajewska 93, 

(h) Ze Stow. majstrów fabrycznych gubernii 
piotrkowskiej. Jutro, o godz, 8 wieczorem, odbę: 
dzie się posiedzenie zarządu Stowarzyszenia ze 
współudziałem członków. 

(h) Ze Stowarzyszenia akuszerek. Wczoraj 
o godzinie 4-ej po poludniu zebrały się po raz 


pierwszy czlonkinie nowoobranego zarządu pod | 


irzewodnictwem prezesowej p. Natalii Koebke. 

Zebrane członkinie przyjęły mandaty. Uchwa- 
lono, by posiedzenia odbywały się w czwartek 
po pierwszym każdego miesiąca. 

Nowoobrany zarząd postanowił rozwinąć dzia- 
łalność w kiernaku kulturalnym. Postanowiono 
zwrócić baczniejszą uwagę na działalność osób 
nielegalnie i bez odpowiedniego uzdolnienia zaj- 
mujących się akuszeryą. 

Wielu mieszkańców, nie zdając sobie sprawy 
z szarlataneryj, ma często pretensyę do ogółu 
akuszerek zawodowych za szkody, wyrządzone 
przez znachorki pokątne. 

(h) Brak błacharzów i dekarzów. W ostat- 
nich czasach, kiedy wiele budynków doprowadzo- 


no pod dach, zwiększyły się zapotrzebowania na į 


krycie dachów. 

Majstrowie blacharscy i dekargcy znaleźli się 
w dośc truduem położenia z powodu braku pra- 
cowników. 

Pracownicy pobierają do 3 rubli dziennie, lecz 
i za tę cenę nie można ich dostać nawet po za 
Łodzią. 

Brak rąk roboczych powstrzymuje w dużym 


| stopniu wykończenie budowli. 


(x) 0 informacje. Znanemu berlińskiemu biu- 
ru informacyjno -andlowemu W. Schimmelpfenga, 
mającemu ewoje agoncye w różnych ważniejszych 
miastach na całej kuli ziemskiej, między innemi 
także w niektórych miastach Cesarstwa i w War- 


| Szawie, wytoczył kupiec Srabow z Orla proces o 


statystyczne, w ciągu ubieglych sezo- ; 


to, że udzielając o nim wiadomości niepochlebnych, 
podkopało jego kredyt, 

Niektóre czasopisma ogłosiły, że binro Schim- 
melpfenga proces ten przegrało i ma zapłacić Sra- 
bowowi odszkodowanie, 

Od ageneyi biura warszawskiej otrzymujemy 
okólnik, zawiadamiający, że proces nie jest je: 
szeze rozstrzygnięty i że niektóre dowody, przez 
Srabowa przytoczone, nie zgadzają się z prawdą. 

Wiemy, że do biura Sehimmelpfenga udawało 
się muóstwo osób z naszego kraju po opinie 0 roz- 
majtych firmach—i to jeszcze wtenczas, kiedy owo 
biuró nie miało urzędowego przedstawicielstwa 
w Warszawie; pisywano też do Berlina, i stamtąd 
ozymywano odpowiedzi, dotyczące nawet fiirm 
tutejszych. 

Mnóstwo więc ludzi z żywą ciekawością cze- 
ka na wynik procesu, 

(x) Jeszcze w sprawie <oiekawoj opinii». 
Otrzymaliśmy z Warszawy, od lekarza weteryna- 
ryi, p. M, Kossowskiego list, objaśniający, że p. 
Warrikoff, magister weterynaryi, pobieżnie obej- 
rzał 56 świń, wysłanych z Otwocka i poświadczo 
nych, jako zdrowych, przez p. Kossowskiego, a 
spostrzeglszy poranienie nóg u niektórych, za0- 
piniował, że są chore na jaszezur. O takiej swo- 
jej opinii doniósł Glównemu wydziałowi wetery- 
naryjnemu w Petersburgu, Wydziałowi weteryna- 
ryjuemu w Piotrkowie, inspektorowi weterynaryj- 
nemu w Warszawie — nie zawiadomił zaś rzeźni 
miejscowej, Skutkiem tego świnie, wyładowane 
w piatek, poszły pod nóż w sobotę i niedzielę. 

Tak więc 

„kwestga zdrowia świń utonęła... nie z mojej 
winy*—kończy p. Kossowski. 

(a) Zarząd Tow głuchoniemych żydów (Ezra 
limym) wczoraj na posiedzenia pod przewodaie- 
twem dra Czaruożyła postanowił przystąpić do 
założenia świeżo zatwierdzonej szkoly dla głucho 
niemych. Zapisy przyjmować będzie biuro Towa 
rzystwa (Zachodnia 20) w poniedziałki i czwartki 
od godziny 12-ej do 1-ej w południe, 

(h) Nieoględność Pisma warszawskie i nie 
które prowincyonalne, szczególniej zaś „Kuryer 
Polski* przyjmują ogłoszenia z Łodzi od rozmai- 


pułapkę. 


kiej taniości awoich materyałów na palta, ubra- j 


nia it d 
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Ogłoszenia te i cała manipulacya sprzedaży 
towarów za zaliczeniami pocztowemi są najzwyk 
lejszym geszeftem, wymyślonym na kieszeń ro 
botników ufeswiadotnych, że ba nich zastawiono 


Szumaa reklama głosi, że jeżeli się towar nie 
podoba, to należność pobrana ulegnie zwrotowi, 

Ale gieszefciarze bardzo często zmieniają a 
dresy, by z niezadowolnionymi nie mieć stosuu- 
ków. 

Z tych więc powodów lepiej byłoby iść w śla 
dy prasy łódzkiej i ogłoszeń takich nie przyjmo * 
waé, 

(a) O gwalt. Wydział karny sądu okręgo- 
wega w Piotrkowie rozpoznawał sprawą pięciu 
ludzi: 80 letniego Wawrzyńca Bogusławskiego, 


| mieszkańca Bałut, gminy Radogoszcz, 23-letnlego 


Józefa Witczaka, mieszkańca gminy Leśmierz, 


| powiatu Łęczyckiego; 18 letniego Stanisława Sy- 


ski, mioszkańca wsi Korniszewice, powiatu la- 
skiego; 19-lelniego Edwarda Adamczewskiego, 
mieszkańca wsi Antoniew Sikawa, giwny Nowo- 


| Solna, powiatu łódzkiego i 20-letniego Stanisła- 


wa Tomczaka, mieszkańga wsi Barczew, powiatu 
sieradzkiego — oskarżonych o to, że wraz z in- 
nymi w dniu 16 kwietnia 1910 roku napadli na 
przechodzących przez plac pusty okolo parku 
„Helenowa* małżonków Bertę i Rudolfa, powali- 
liich na ziemię trzymali i bili, a na Bercie 
każdy z nich kolejno dopuszczał się gwalw. 
Podlug śledztwa sądowego Bogusławski trzy- 
mał powalunego i zbitego Rudolfa za gardło, 


Syska zaś i Witczak trzymali za głowę i rote 
Bertę, bijąc ją przylem, a Tomczak Stal na 
straży, 

Sąd po zbadaniu okoliczności sprawy i wy- 


słuchaniu zeznań strażników policyjnych, którzy 
nadbiegli na pomoc poszwankowanym, wydał wy- 
rok skazujący: po pozbawieniu wszystkich praw 
stanu — Wawrzyńca Bogusławskiego i Józefa 
Witczuka po 6 lat ciężkich robót, Bdwarda Adam= 
czewskiego i Stanislawa Syskę po 4lata ciężkich 
robót. Tomozaka zaś uniewinnił. 

Obronę wnosili: za Adamczewskia adwokat 
przys. Materajcki z Łodzi, Tomczakiem adw, 
przys, Józef Łuski z Łodzi (obaj z wyboru), Sy- 
ską adwokat przys. Jackowski z Piotrkowa 
(z urzędu), pozostali dwaj nie mieli obrońców. 

(a) Lioytacga. W dniu 29 b. m., o godzinie 
12 w południe w biurze magistratu m, Łodzi, 
odbędzie się licyracya na oddanie robót przy bu- 
dowie w ogrodzie miejskim przy ulivy Mikola= 
jewskiej: rur podziemnych, hydrantów, pompy 
elektrycznej i t. p. urządzeń niezbędnych dla po- 
dlewania roślin. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 7,817 rb, 
47 kop. in minus. 

(a) Za bijatykę. W dnin 16 sierpnia r. b. 
w Ohojnach, przy ulicy Piaskowej 1615, do mie» 
szkania Leona Kalinowskiego przyszli Józef i 
i Władysiaw Strzałkowscy. Pomiędzy nimi pow- 
stała kłótnia i bójka o pieuiądze. Józef Strzał- 
kowski, ugodzony tępem narzędziem w głowę, 
wkrótce zmarł, 

Sąd okręgowy piotrkowski, skazał przy oko- 
licznościach łagodzących Leona Kalinowskiego 
na 4 miesiące więzienia i pokutę kościelną. 

(e) Fałszywe storublówki Apane: wydziału 
ya polieyi łódzkiej aresztowali w barze „Haweł- 
ka* podejrzane mdywłduum, mieniące się kelnerem, któ- 
re chciało zmienić w restnuracgi Suszyńskiego (Bene- 
dykta 10), oraz w doma schadzek przy ul. Mikołajew= 
skiej nr. 15, podrobioną storubiówkę Aresztowanego od- 
prowadzono do więzienia, a sprawę skierowano do Sẹ- 
dziego śledczego 5-go rewiru m. Łodzi. 

(b) Z targu Dziś dowozy artykułów spożywczych 
na targi łódzkie byly dość duża. Platona za kopę jaj 
1 rb. 80 kop. do 2 rb; kwartę śmietany—45 kop ; kwar- 
tg masła—1 rb, 10 kop; ógiartkę kartofli 40 — 45 kops; 
kopę kapusty — 1 rb, 50 kop. do 3 rb.; zając—1 rb. do 
1 rb. 30 kop.; kuropatwa — 50 kop.; gęś do 3 rb; kacz- 
ka 80 kop. do 1 rb. 

(b) Drobny ogioń. Wczoraj wieczorem o godz. 
ót do 8 w mieszkaniu Pinkusa Karmioła oborwała się 
ampa, wskutek czego Znpallia się podłoga, Oglen uga- 

éili domownicy przed przybyciem I i II oddziałów stra- 
ży ogniowej ochotniczej. 

(a) Sprawców kradzieży systematycznej przę- 
dzy w fabryce braci Piotrkowskich (Pańska 48; na su- 
ua 4,060 rb., wykryto I pociągnięta do odpowiedzialności 
sądowej, 


(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wczo- 
rajszego pomiędzy innemi wzywano do następujących 


tych gieszefciarzy, którzy reklamują o nader wiel- | Wypadków: 


— Ogólnemu osłabienia uległy trzy osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Aleksandra, jedną 
odesłano do Przytułka noclegowego na ul. Cmentarna, 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 listopada 1910 r. 


— Na ulley Targowa Wojciech 
Dzierżawski, pracujący przy nowo=wznoszonej sią bd- 
dowli, spadł z rusztownia, z wysokości półtora piętra, 
słamał prawą rękę powyżej dłoni, oraz maty palee u 
tejże ręki. 


nr. 47 robotnik, 


* 


(x) Ze Zgierza. W dniu Wszystkich Świętych 
po odspiewaniu żałobnych nieszpórów, z kościoła 
parafialnego o godzinie 3-ej po południa wyru- 
szyla procesya na emsntara miejscowy. W proce- 
syi wziął udział kilkutysięczny tlum ludu, śpie- 
waląc pieśni żałobne naprzemian z muzyką tutej- 
szego T stwa «Harmonia», Z przygotowanej pro- 
wizorycznie ambony na cmentarzu Jks. kanonik, 
proboszcz zgierski, wygłosił kazanie o nicości 
człowieka na ziemi i życiu pozagrobowem. Po ka- 
zaniu „Lutnia* zgierska wykonała hyma «Sędzia 
wieczny» —St. Moniuszki, poczem, muzyka T-stwa 
„Harmonia“ pod dyrekeyą p. Świętoaławskiego 
wykonała zgodnie «Marsza»— Chopina i inne mo- 
tywy żałobne. Pó procesy i odśpiewaniu osta- 
tniej stacyi w kościele „Lutaia* odśpiewała «Salve 
Regina» — Zientarskiego, w pełnym komplecie, 
skłalnie i artystycznie, pod dyrekcją p. Andrzeja 
Mikiny. 

(f) Budowa szpitala dla umysłowo-chorych 
w Radogoszozn. W nzupelnieniu naszego arty- 
kulu srodowęgo, o założeniu kamienia węgielne- 
go pod budowę szpitala dla umysłowo chorych 
w Radogoszczu, zaznaczyć musimy, źe plauy 
szczegółowe dwóch największych pawilonów, obser- 
wacyjnego i dla furyatów opracował, na podsta- 
wie szkiców p. Klimczaka, inż. Edward Banasz, 
który też kieruje robotami. 

(a) Budowę szosy ze Zgierza do Piątku 
w tych dniach ukończono i rueh kołowy odby- 
wający się utrapionemi drogami bocznemi skie- 
rował się Da NOWĄ szosę, 


Przywrócono również komunikację samocho= | 


dową, zapruwadzodą w r. z. pomiędzy Zgierzom, 
Qzorkowem, Łęczycą i Kutnem. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr łódzki A. Zelworowioza (ulica Ce. 
gielniana X 63). Z kancelaryi teatru komunikują 
nam: 

Od jutra wchodzi na repertuar naszej sceny 
w niezwykle efektownej, stylowej i calkowicie no 
wej szacie arcydzieło Szekspira „Kupiec Wenec 
ki“. Qalkowita wystawa, sprowadzona do tej sztu- 
ki z zagranioy, pochłonęła 3,800 rb. i dla tego 
dyrekcya widzi się zniewoloną do podniesienia 
cen o 20 proc, 

Główne role w „Kupcu“, którego reżyseryę 


dział przyjmują pierwsze siły naszego teatru z pp. 
Boleslawską, Bartoszewską, Bolesławskim i Mie- 
lewskim na czele. 


(a) Koncert. Jutro, w sobotę, w sali Vogla 
(Dzielna N 18) odbędzie się koncert primadonny 
opery wiedeńskiej p. Francillo-Kanfman. Akom- 
pamiuje prof. Ludwik Ursteln z Warszawy. 

(AL Dw.) Koncert recital. Wczoraj odbył się 
w sali koncertowej Vogla przy ul. Dzielnej koncert 
młodego pianisty Sandor'a Vasa, który wykazał 
niepospolite uzdolnienia wirtnozowskie. Gra jego 


« wywarła na szczupło zebranej w sali publiczno- 


ści wrażenie imponujące. Wykonaniem bogatego 
programu utworów kompozytorów pierwszorzęd 
nych wykazał znakomitą technikę, siłę, czystość, 
artystyczne wykończenie i wszystko to, czego po- 
trzeba pierwszorzędnemu pianiście wirtnozowi. 
Miłą niespodziankę zrobił nam solista, wy- 
konywając „Suitę Polską" nzdolnionego naszego 
kompozytora Fr. Brzeziiskiego. Jest to dzielo 
kunsztownej roboty kontrapanktycznej o szerQ* 
kich i pięknych melodyach, Wykonanie wszyst= 


kich czterech części; a) Introduction et Polonaise, | 


b) Oberek, e) [utermezzo i d) Krakowiak nos 
siło cechę prawdziwego artyzmu, Szkoda tylko, 


że publiczność nie dopisała; niech żałują ci, któ» | 


rych brakło, albowiem pozbyli się pięknej uczty 


| artystycznej. 


, _ Fortepian koncertowy Juliusza Fenrieta, spro» 
wadzony z Lipska, brzmiał znakomicie. 


(x) Koncert historyczuo-pedagogiczny (czwar- 
ty z rzędu), który odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w sali koncertowej Vogla, o godz. 3 po 
poludniu, staraniem miejscowego Stowarzyszenia 
nauczycieli chrześcijan, zainteresował niezmiernie 
ogół. 

Koncert ten poświęcono wyłącznie naszemu 
pieśniarzowi Stanisiawowi Moniuszeo. 

Słowo wstępne wygłosi znany prof. Tadeusz 
Joteyko, poczem kwiutet smyczkowy z p. Joteyką 
na czele wykona Poloneza z op. „Hrabina“ („Pan 
chorąży *). 

Spiew będzie miał dwóch przedstawicieli w 0- 
sobach uzdolnionej spiewaczki p. Zofii Weinrebów- 
ny i p. Leona Jezierskiego. 

W drugiej części programu „Lntnia* pod dy- 


rekcy4 Alojzego Dworzaczka wykona wspaniale ' 


' dzieło „Pieśni z Witoloraudy*; część deklamacyj 


według scenaryusza teatru Reinhardta w Berli- | 


uie prowadzi p. Kazimierz Junosza, wykonają: 
Porcya — p. Leńska, Neryssa — p. Tatarkiewi- 
ozówna; Jessyka—p. Tarlówna; Doża—p. Orlow- 
ski; Szajlok—p. Jaracz; Antonio —Krzowski; ksią 
żę Arragoński—p. Junosza, książę Marokański— 
Bończa; Gobo—p. Gurynowiez,  Lancelot—p, Zel: 
werowież. 

W „Kupcu” dyrekcya naszego teatru daje 
dowód swojej żywotności i zarazem próbę wy- 
tężonych usiłowań artystyoznych, które niechyb- 
nie zainteresują liczny zastęp zwolenników praw- 
dziwej sztuki i zapewnią „Kupcowi* trwałe na 
scenie naszej powodzenie. 

(x) Teatr popularay A Mielewskiego (Konstan - 
tynowska M 16). Z kanceluryi teatra komanikują 
nam: 

Dziś dana będzie po raz drugi, wystawiona 
we wtorek sztuka J. Korzeniowskiego „Umarli i 
iżywi”, w której piękue dekoracye, kostynmy, 
oraz wyborny zespół sprawiają na widzach nader 
miłe wrażenie. G 

— Jutro po południu dla mlodzieży histo- 
ryezūa sztuka G. Zapolskiej 
nolesia”, po najniższych cenach; wieczorem zaś 
dyrekcya wystawia po raz pierwszy, jako nowość 
jedną z ostatnich sztuk Gerharda Hanptmana 
„Róża Bernt” w 5 aktach, a w tlumaczeniu Jana 
Kasprowicza. 

Powyższa sztuka obiegla wszystkie sceny 
Europy, przysparzając autorowi nowych wawrzy- 
nów. Gerhard Hauptman, tworząc tego pokroju 
dramat, wzbogacił literaturę niemiecką jędaem 
arcydzielem więcej, sztuka ta bowiem, oparta 
na głębokiej psychologii, obok dramatów jak: 
„Wożuiza Hentschel”, „„Hanusia%, „Dzwon zato- 
piony”, zyskala olbrzymi sukces literacki i pierw- 
szą nagrodę na konkursie w Berlinie. Współu= 


„Urszulka z Czar- | 


ną powierzono p. Konradowi Fiedlerowi, zaś to- 
warzyszenie na fortepianie p. Antoniemu Micha- 
lowskiemu. 


Bilety na ten interesujący koncert szkoły i * 


osoby pojedyńcze mogą nabywać wcześniej w kan- 
celary: Stowarzyszenia nauczycieli (Konstantynow- 
ska 5) od godz. 6 do 8 wieczorem. 
Szczegóły programu podamy w dniu jutrzej- 
szym. 
ZABAWY. 


(x) T-wo pomocy dla niezamożnych uczniów 
przy IV o klasowej szkole filologicznej J. Rad- 
wanskiego w sobotę, dnia 5 b. m. w sali Towa 
rzystwa „Lutoia* organizaje wieczornicę tangcz 
mą, przeznaczając czysty dochód na wpisy dla 
niezamożnych uczniów. 

Wieczornicę urozmaicą: śpiew solowy p Sli 
werskiej, gra na wiolonczeli p. Joteyki, monologi 
p. E. Kulisza, kwartet męski i orkiestra mando- 
linistów. 

Pa ukończonym programie odbędą się tańce. 

Początek wieczornicy o godz. pół do 9 wie- 
czorem. 

(h) Wieczornica. Jutro Koło pracowników 
kolei fabryczno-lódzkiej rozpoczyna sezon zabaw 
we własnym lokalu. Na wieczornicy będą wyko- 
nane utwory pierwszorzędnych naszych mistrzów 
muzyki i pieśni. 

Wieczornicę zakończą tańce. 

(x) Stow. spożywcze robotników chrześcijan 
urządza zabawę w dniu 12-ym listopada w sali 
Domu Ludowego przy ul. Przejazd M 34. 


(f) Tow. zwolenników sportu. Wieczornica 
jutrzejsza Tow. zwolenników sportu w Domu lu 
dowym przy ulicy Przejazd M 34, o której pisa- 
liśmy w jednym z numerów poprzednich zapo- 
wiada się bardzo sympatycznie. 

Początek części artystycznej programu pun- 
ktualnie o godzinie 9 wieczorem. Strój obowią- 
zuje wiżytowy. 


aa 


| $. F p. 
Ksawery Jaxa-Chamiec. 


| 
j 
| Wczoraj zmarl nagle w Warszawie ś. p Key 
, wery Jaxa-Chamiec, publicysta i etnolog, dlu o- 
letni skarbnik kasy literatów i dziennikarzy. 
Ol lat kilkunastu ś. p. Chamiec znany był 
w szerokich kołach Warszawy jako gorliwy dzia 
lacz na niwie pracy społecznej, to jako długolet- 
ui skarbnik Tow. przeciwżebraczego lub Tow. za- 
chętg sztuk pięknych, wreszcie kasy literatów i 
dziennikarzy, dla której niepożyte położył zasłu 
gi, zwłaszcza w przedmiocie ustalenia jej byta fi- 
nansowego. 
Cichy i pracowity umiłował kasę literacką 
| gorąco i złotemi głoskami zapisał się w jej dzie- 
jach, za co caly nasz światek literacko dzieuni- 
karski wyrazić mu był winien serdeczną wdzięcz- 
ność i glęboki żal nad jego mogiłą. 

Żył lat 62. 

8. p. Ksawery Chamiec urodził się w Pusto- 
warni w pow. skwirskim, gub. kijowskiej, w roku 
1848. Po ukończeniu gimnazjum w Żytomierzu, 
wstąpii na wydział prawny uniwersytelu kijow- 
| skiego, który ukończył w roku 1870. Po piętna- 

stu latach gospodarowania na roli zapisał się w po- 

czet obrońców sądowych w Kijowie; następnie 
osiadł w Warszawie, gdzie czas jakiś pracował 
w wydziale hypotecznym sądu okręgowego. 

W roku 1894 wydrakował w „Bibliotece War- 
szawskiej* pierwsze swoje studyum chronologicz- 
no-historyczne o Ukrainie pod tytulem „Wśród 
i stepów i jarów“, 

W tejżo „Bibliotece“ w roku 1897 wydruko- 
wał studgnm etnologiczno historyczne o baskach 
pod tyś. „Tajemnice Pirenejów“. Opracował 12 
| map geograficznych rozwoju górnictwa w Króle- 

stwie Polskiem w ciągu stu lat ostatnich, 


Ostatnia poczta. 


— W radzie państwa wybrani do komisyi: 
m) składu osobistego hr. Orłowski, b) projektów 
prawodawczych Mejsztowicz, c) finansowej Stani- 
sław Rotwaud, Skirmunt I, hr. Wielopolski; d) 
reorganizacyi sądu miejscowego Skirmunt TI, Ste- 
fan Godlewski. 

— „Riecz*, oytując mowę posła Jablonow= 
skiego, wygłoszoną na onegdajszem posiedzeniu 
Dumy pańśitwowej, pisze, że mowa posła war- 
' szawskiego odznaczała się tonem bardzo ostrym. 

W takim tonie ostrym i niepojednawczym dotych= 
ozas przedstawiciele Koła polskiego nie mówili 
ani razu. 

— Bezrobocie tragarzy kolejowych w No- 
| wym Jorku przybiera rozmiary coraz szersze, Do 
bezrobocia przyłączyli się też woźaice wszelkich 
wozów ladunkowych i dorożkarze, skulkiem cze- 
go przewóz towarów ustał zupełnie. Rozgorycze- 
nie obustronne wzrasta, Policya, znajdująca się 
już od dni pięciu bez przerwy na słażbie, jest 
xupołnie wyczerpana. 

— „Vorwärts“ wzywa socyalistów niemięc- 
kich do trzymania się zdala od awantur ulicz- 
nych w rodzaju zajścia w Moaticie i Weddiagu, 
uważając je za roboię prowokacyjną, która może 
posłużyć do represji t wywołania w społeczeń- 
stwie nastroju antysocyalistycznego przed wybo- 
rami. Rząd może zjednoczyć pod haslem porząd= 
ku spolecznego wszystkie stronnictwa burżuazyjne 
i nawet zmienić prawo wyborcze. 

— Korespondent madrycki „Daily Telegr.* 
wypowiada obawę, że żądanie Hiszpanii o od- 
szkodowanie wojenne w sumie 130 milionów fr., 
może się stać powodem nowe! kampanii marokań 
skiej. Prowadzący uklady w Madrycie poseł ma- 
rokański, El-Mokri, nie chce wcale słyszeć o od- 
| szkodowanin. Partya wojskowa hiszpańska prze 

do nowej wojny—w ludności jednak perspektywa 

wojny nie znajduje posłuchu. „Dnily Telegraph" 

utrzymuje, że wdanie się w wojnę xz Marokkiem 
| spowodowałoby niechybnie upadek monarchii 
| w Hiszpanii. NE 
i — QOnegdaj o godz. 8 rano z dworca An- 
| halekiego wjraszył w podróż na Wschód następ- 
ca tronu niemieckiego z małżonką, odprowadzeni 
przez cesarską parę i rodzeństwo. Na dworcu 
zebrało się mnóstwo publiczności, 
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— Briand przyjął misyę utworzenia nowego 
gabinetu, w klórym z poprzedniego pozostaną: 
minister spraw zagranicznych Pichon, minister 
wojny Brun, minister marynarki Bounć oraz Mil 
lerand. Tekę skarbu obejmie Klotz, tekę oświa- 
ty Raynaud, ministrem robót publicznych będzie 
Puech. s 

Głównym punktem programu nowego gabi- 
netu ma być odmawianie prawa sirajkowania 
urzędnikom państwowym. Tak samo Briand pra- 
gnie na drodze prawa występować przeciw lą- 
czeniu się stowarzyszeń zawodowych w związki 
o ebarakterze rewolucyjnym. Polityka zagrani- 
czna nie ulegnie żadnej zmianie. 

Briand odbędzie dzisiaj konferencyę z kile 
kunastu przyjaciółmi politycznymi, 

Posiedzenia izby deputowanych będą przer- 
wane prawdopodobnie do przyszłego tygodnia, 


TELEGEAMY. 


Berlin, 3 listopada. (P.) Z powodu artykułu 


„Timesa“ o wizycie Najjaśniejszego Pana w Pocz- ' 


damie, „Taegliche Randschau* pisze: „W Berlinie 


zarówno jak w Petersburgn uważają, że spotka- | 


nia nie można związywać ze stosunkami Rosyi do 
innych państw, Ze spotkaniem tem nie łączą się 
żadne myśli uboczne. Odczuwane są tylko szczere 
zadowolenie i radość, że Cesarz Rosyjski posta 
nowil złożyć wizytę przyjacielaką cesarzowi nie: 
mieckiemu. 

Najjaśniejszego Pana witają, jako Monarchę 
sąsiedniego państwa, z którem Niemcy związana 


są staromi węzłami przyjaźni oraz wspólnością | 


interesów pierwszorzędnej wagi. Niemcy w dniach 


zamieszek zawsze udzielały Rosyi poparcia, jak . 


żaden inny z przyjaciół. Niemey w siosunka do 
Rosyi nigdy nie były stroną napadejącą, a w wie- 
lu bitwach stały z nią ramię przy ramieniu. Niem- 
cy gorąco pragną pracować wspólnie z sąsiadein 
swoim na rzecz interesów wspólnych 1 zachowa 
nia pokojn europejskiego. 

„Post“ dowodzi, że pomiędzy Niemcami a Ro- 
syg niema interesów sprzecznych, chociaż bywały 
wypadki, że dyplomacya obu krajów szła drogami 
przeciwległemi. Jadnakże różnice zdań grożńe 
nie wydarzyły sią. Dobre stosnnki pomiędzy Ro- 
syą a Niemcami uwarunkowane są położeniem po» 
litycznem, a nietylko stosunkami osobistemi Mo- 
narchów. Niemcy jednakże nie są zainteresowa- 
ne szczególnie dobremi stosunkami z Rosyą i nie 
tają tego przed nikim, ale zaiuteresowane są 
bezwarunkowo, ażeby kontakt pomiędzy Berlinem 
a Petersburgiem nie był naruszony. Do umów i 
przyrzeczeń spotkanie Monarchów może i nie do- 
prowadzi. Jednakże znaczenie jego jest znacznie 
większe, niż innych spotkań podobnych. 

Berlin, 3 listopada. (P.) Z powodu jutrzej- 
szego spotkania Monarchów w Poczdamie, „Nordd, 
Allg. Ztg.* zamieszcza dzisiaj urzędowy artykul 
powitalny, w którym oświadcza, że przyjazd do 
Poczdamu jest nowym dowodem serdecznego uspo 
sobienia Cesarza Rosyjskiego dla cesarza niemiec- 
kiego. Naród niemiecki woła do Wysokiego Go 
ścia serdecznie: „Bywa)!* odpowiada to wypró 
bowanej tradycyi niemiecko-rosyjskiej, żo władcy 
obu państw spotykają się często, Ten zwyczaj 
wychodził zawsze na dobre ich krajom i poko- 
jowi świata. Także i oczekiwane spotkanie nie 
przyniesie nie inuego, jak tylko dobre owoce, tak 
dla zgody obu krajów sąsiednich, jak i dla po- 
koju Europy. 

Paryż, 3 listopada (P). Briand dlugo kon- 
ferował z Brissonem, nie zastawszy prezesa se- 
natu Dubosta w domu. Ma ou nadzieję, że dzi- 
siaj wieczorem uda mu się ukończyć rokowania 
w sprawie utworzenia nowego gabinetu. 

Faryż, 3 listopada (P). 
des Debats“ piszą, że nowy gabinet Brianda od- 
powiada nowej syluacyi politycznej, wytworzonej 
przez strajk. Zadaniem nowego gabinetu jest po- 
między innemi: wyszukanie sposobów walki z syn- 
dykalizmem rewolucyjnym, ograniczenie prawa 
strajku w dziedzinach pracy, mających znaczenie 
publiczne przy rówaoczesnem udzieleniu robotai- 
kom rękojmi polepszenia warunków bytu. 

Londyn, 8 listopada (P): Na lieznem zgro 
madzęwia mahometan uchwalono rezoincyę, ostra 
protestającą przeciw wkcyi Anglii w Persyj i 
wzywającą Anglię do odwolania wojsk swoich 
z Persyi. Mówcy napadali gwałtownie na Anglię 


„Tamps“ i „Journal ji 


miejsce wiecznego spoczynka 


w szczególności Szanownema dachowieństwa, 
jak również koleżankom zmarłej, 


W sobotę, d. 5 listopada, jako w XV-tą bole» 
sną rocznicę śmierci s 
l. Pa 


EH «>n* EMR znERZA | 


KONSTADT 


o godz. 11 rano odbędzie się w Doma Stareówfan= 

dacyi małżonków Konstadt, przy al, Sredniej M 54 
żałobne nabożeństwa; 

na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza i 
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iRosyę. Wspomnienie imienia cesarza niemieckie. 
go przyjęto oklaskami. Przewodniczący z trudno- 
ścią zdolał powstrzymać wiec od wysłania tele- 
gramu do enltana i do emira Afganistanu. 

Saratów, 3 listopada (P). Na Kamie, Wi- 
szerze i Kołwie odbywa się już przeprawa po 
lodzie. Na Wołdze płynie kra. Żegluga w górę 
rzeki ustała, w dół rzeki kursują statki tylko 
Towarzystwa kupieckiego, 

Nikołajstadt, 3 listopada (P). Winny rzuca- 
nia kamieuiami do mieszkania duchownego pra- 
wosławnego, Pauszowa, skazany został sądownie 
na 6 miesięcy więzienia. 

Paryż, 3 listopada, (WŁ). 
francuski już się ukonstytuował. 
aprócz przydyum gabiaeta — ministeryum spraw 
wewnętrznych; Thedor Girard tekę sprawiedliwoś- 
liwości: Pichon — ministeryam spraw zagranicz 
nych; Maurycz Faure — oświaty publicznej; ge 
nern) Brun — wojuyp admiral Bouy de Lapeyré 
re — merynarki, Klotz finansów; Paech — 
ministerynm komunikacyi; Ragnaud — rolnictwa, 
Jan Dupuy — handlu; Jan Morel — kolonii; 
Lafferre — robót publicznych, 

Podsekretarzawi w ministeryach zostali: woj- 
ny Noulens, marynarki Ferdynand David, spraw 
wewnętrznych Guisttan, finansów Andrzej Lefeyre, 
sztuk pięknych Dujardia Beaumetz. 

Briund i Pichon udali się wieczorem do pa- 
Jacu Elizejskiego, ażeby prz; dentowi Falliaresowi 
przedstawić nową listę ministrów do zatwierdze- 
nia. 

Paryż, 3 listopada (W1). Krąży pogłoska, 
że ustąpi iakże prezes izby deputowanych Brisson, 
ponieważ ganióno jego słabość, okazywaną pod 
czas burzliwych posiedzel. 

Kraków, 3 listopada. (WŁ). 
szego nadleszło z Petershorga żądanie wydania 
Damazegò Macocha władzom rosyjskim. Żądanie 
te zredagowane jest w języku franeuskim, a pro- 
tokuly dołączone—w języku rosyjskim. Dołączono 
również fotozrafig Macocha. 

Genua, 3 listopada. (WL). Na Rivierze sza 
lała straszna burza. Wzburzone fale morskie 
zrządzily olbrzymie spustoszenia na wybrzeżu. Ru- 
nęło wiele domów. W Genui i wielu 
m.ejscowościach woda załała niżej położone dziel- 
nice. 


Nowy zabinet 


Do sądu tutej- 


Z ostatniej chwili. 

Beriin, 4 listopada. (WL) Tutejsze sfery po- 
lityczne iotereseją się Żywo akcją angielską 
w Persyi, ze względu na możliwość wykluczenia 
zupełnie Niemicc na Wschodzie. Ponieważ zabiegi 
dyplomatyczne nie odniosły skutku, puszczono 
w ruch środki zakajisowe. Pierwszy z nich, t. j. 
zorganizowanie manifestacyi foty niemieckiej wKon- 
stautynopola i wysłanie telegramu do ces, Wil 
helma, zrobił komyletue fiasco i chybił celu; o- 
bvsenie usiłują Niemcy z okazyi spotkania Monar- 
chów w Poczdamie zdyskredytować Anglię w o- 
czach Rosyi i wykazać, że zwiąże: taki nietylko 
nie przyniesie Rospi spodziewanych korzyści, lecz 
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Wszystkim tym, którzy przyjęli tak liczny udział w odprowadzenia drogich nam zwłok na 
4. p. 


ZDZISI KOWALEWSKIEJ 


is Pani przełożonej szkoly, 
składają z głębi serca płynące „Bóg 


naaczycielom i naaczycielko! 
żapłać* stroskani i r 


Matka i rodzeństwo. 3970 


a zn 707 PO 
przeciwnie straty, których powetować nie będzie 


| możua, W tym celn usłużna prasa wyraża obi- 


| 


rzenie, że dzienniki angielskie podniosły swego 
czasu niesłychavy alarm, gdy Rosya wysłała swe 
wojska do Teheranu; obecnie zaś Anglia czyni 
to samo bez faktycznej przyczyny i tu w tych os 
kolicach, kióre leżą w sferze interesów rosyjskich, 

Biorąc asumpt ze słów cesarza Aleksandra 
TI wypowiedzianych do jednego z amorykańskich 
mężów stanu po wojnie krymskiej, że Rosya mo» 
że zrzec się myśli o Bosforze i Dardanelach, 


, ale pomorza Perskiego nigdy, Niemey dowodzą 


że istotnie Bosfor nie przedstawia dla nich inte- 


| resu, gdyż w razie konfliktu z Anglią flota ro- 


syjska byłaby i tak zamknięta przez flotę angiel- 


| ską Gibraltarem i kanałom Sueskim, 


| 


Briand objął | 


ionych ; 
| nych zmarłych, 


Jedynym celem Rosji powinno być zdobycie 
dostępu do morza otwartego i portów nie zama. 
rzniętych, a także warunki ma tylko morze Por- 
skie. Osadzenie jednak przez wojska angielskie 
drogi do Buszyru i przez Szgras do Tspahanu 
jest przegrywką do odcięcia Rosyi dostępu do 
morza. Jedynie związek z Niemcami i ich dy- 
plomatyczve poparcie może Rosyi ułatwić doj- 
ścia do tego celu. i 

Berlin, 4 listopada. (Wi.) Wostfalska fabry- 
ka nikiu owzymała od rządu tureckiego zamó 
wienie dostarczenia nikla za 4 miliony matek na 
wyrób nowych pieniędzy 

Brezno, 4 listopada, (WE) Z powodu żądań 
ekonomicznych robolników przemysiu szewckięgo 
ma nastąpić w najbliższych dniach lokaut fabryk 
obuwia; wobec tego przeszło 100,000 robotników 
zostanie bez pracy. “ 

Londyn, 4 listopada. (WL) Z powodu agita- 
cyi na strajk generalny, w południowej Walii 
przyszło między robotnikami do poważnych staró. 
Wielu robotników zostało poważnie rannych. 

Ateny, 4 listopada. (WL) Rząd opracował 
obecnie projekt reorganizacyi wojska i obmyśla 
system finansowy, aby ntworzyć silną armię i 
żeby nie pociągnęło to za sobą zbytniego obcią- 
żenia ludności, 

New-York, 4 listopada. (WŁ) W Brooklinie 
wybuch! wczoraj pożar w fabryce korków. 300 
dziewcząt ogarnęła straszna panika, wiele z nich 
zemdlał0 i zostało potratowanych przez ratujące 
się z pożaru towarzyszki. 


OFIARY. 
Na Gniazdo Tow. opieki nad dziećmi. 
Tomasz Groth 1 rb. — M Barczyńska 50 pe 4 
ocha- 


Zamiast dorocznych wypominek zB dusze 
zimierzown Sokołowska 1 rb, 


Najpiękniejsza twarz 
traci natychmiast swój urok, gdy zęby są brzyd- 
kie, lub źle pielęgnowane, a jednak jest to rze- 
czą tak łatwą utrzymy- 
wać zęby zdrowo | pięk- 
nie. Trzeba się przyzwy- 
czaló do regularnego pie- 
Jęgnowania zębów za po- 
mocą ODOLU, przeciw- 
guilnego płynu do płuka- 
nia ust ODOL stanow- 
czo zapobiega rozwojowi 
sprawy zninej w ustach i utrzymuje zęby w do- 
vrym stanie, 4562 
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Skrzynka do listów. i 


Szanowny Paota Redaktorze! 

Dnis 29 z. m. w nr. 248 „Rozwoju w rubryce „Kro- 
nika Tygodniowa" pojawił się artykuł, dotyczący losów 
Teatru polskiego w Łodzi pod dyrekcgą Zaiwerowicza. 
Ponieważ fakty podane w powyższym artykule niezu 
AE zgadzają się z faktycznym stanem rzeczy, utra- 
in'ają oryentowanie się publiczności w gmatwaninie, do- 
tyczącej sprawy dwóch teatrów polskich, konkurujących 
ze sobą i mogłyby przynieść przez to szkodą teatrowi 
p. Zelwerowicza, a pośrednio także personelawi arty- 
stycznemu tegoż tostru—czujemy sią w obowiązku spro- 
stować informacye pańskiego poczytnega pisma. 

Nie roztrząsbjąc moralnych pobudek założenia taa- 
tru polskiego konkurencyjnego na takim terenie, jakim 
jest Łódż—gdyż moglibyśmy w tej mierze posądzeni być 
o stronność—nie dotykająć sprawy obieki Tow. teatral- 


nn, 


mego nad polskim ieatrom, ani tych danych, która doty: | Co sią tyczy druglego punktu — zniżki paży — to 
czą wyłącznie dyr, Zelwerowicza, prosimy o sprostowa* | wyrażamy tylko nasz podziw, że podobna posłaska mo- 
wanie tego jedynie, co sią odnosi do personelu arty uła znaleźć posłuch. Podstawą bowiem do jak'ch takich 
stycznego. , wyników artqstycznyca teatru as to chyba każdy sią 

Sprostowanie niniejsze dożyczy dwóch punktów w po zgodzi) jest w dużej mierze znośny byt matotyaluy ar 


wyższym artykule, a to: niewypłacania gaży artystom i  igstów. Dyrektor Zelwerowicz zaś zanadto jest ar 


propozycyi p. Zelwerowicza zułżenia jaj o 50 proe. tystą, żeby podobny projekt mógł mu bodaj w myśli 
o do pierwszego, nia da się to tylko powstać. r - 
ża w ostatnich trzech tygodniach nastąpiło nieznaczi Ressumując nasza poglądy na losy tegorocznai kam 


opóźnianła w wypłacania gaży. spowodowane oczywiście panli artystycznej, zaznaczamy jeszcze Taz, że NA wy- 
z jednej strony Szczerbami w budźacie, jakie jednak . tkuiętej przez dyr. Zelwerowicza drodze artystycznej stać 
czyni tentr p- Jnelewskiego, zwłaszcza w przedstawie- | będziemy wiernie i ufnl w dobrą wolę publiczności, 
niach niedzielnych, a z drugiej znacznemi wk. przypuszcznny, że poprze nasze usiłowania, M 
pieniężnemi, Jakla pochłania wystawa do „Kupca Wo- Dob:za nie jest, nie až tak żle, żeby nam zima clęż- 
meckiegoś. O ile zatem opóźnianie to nie wpływa na | ka groziła—także nie. Stawiając „Kupcem Waneckim* 
wasoła usposobienie personelu, to jednak myśl, że nie- | pierwszy naprawdę artystyczny i pełan wysiłku krok, 
wygody te wspomagają artystyczna wysiłki ukochanej | patrzymy śmiało w przyszłość, pawnt swych młodych sił. 
maszej sceny, krzepi nas jaknajlepszemi nadziejawi, ża | Artyści temtru polskiego w Łodzi 
publiczność łódzka, która dawnła już tego nie'edno- + pod dyr. Al, Zelwerowicza. 
krotnie dowody, potrafi to należycie ocenić I nla odmowi | 

usm swego popar: i 


bieta do usług (przychodnia) 


Drobne ogłoszenia. | rew mora | Pa kowyganta, msi. Ba 


A.A Urzędnik, obeznany grun- Prawa oficyna I piętro. 
, 


*townia z wsze)kiemi czyn: ' Meez — robotnik potrzebny. 


nościami blurowami i prowad: 


obejmie jaklokolwiek zajęcie, za 
małem wynagrodzeniem, mając 
wolny czas, ja od godzin 3 po | 


inistracgi „Rozwoju* pod liter, 
a AARONA? 


BZ WZ Ń 
A Do pracowni sukien potrze= 
~ bns zdolna panna i uczenie 
Brzezińska X 3 m. 46 II piętro. 
6651—6 —2 

Ast Warszawa, Wilcza 18, 
sprawy, porady, przyjmuja do 


wynającia. Zielona X 


ustępstwo, 3780—30—8 
Bi” felczer szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie z długo- 
Jetnią Pekia P. Golański, 
przyjmuje: ul. Rzgowska Mi 28. 
1055—7 —7 

Cs od lat 15-tu potrzebni 
zaraz do wiązania rąbnnego 
drzewa w pęczki. Przejazd 21 
1390—3—2 

| LU silni, od 16 lat, po 
trzebni do fabryki, Senstorska 
ur. 28 (kantor, podwórze): 9426 


woju”. 


» 
Orawa maśle 


Senatorska 23 (Zgłaszać sią | PJotrzebny jest pomocnik stróża. 
po rak bcbaltórpjnych, — | wprost do Kantora w podwóczo). | P Wiadomość Spacerowa 21 o 


Meir człowiek, obeznany z | 
czyunościami biurowami, po=« P 
południu. Łaskawe oferty w Ad- | szykuja possdy magazyniera, ok« 
spedyanta lub iukssenta, może | S5 l eee 
złożyć kancyą. Oferty prosti przybłąkał się duży wyżeł z ob- 
składać w Adm. „Rozwoju“ pot f b 
Mt. B B 74l7—3—1 | brać go można na ulicy Rybnej 
Mieszkania umeblowana Z elo- | S lmi 
ktrycznem światłem zaraz do przybląwał się puds! maści bron- 


7383-3—2 brać może za zwrotem kosztów 
uej 16—7 pop. Niezamożnym  qakłaiecz, który już pracował Cukiernia Ulriehsa, róg Andrzeja 

w drukarni, może się zgłosić, | 
Przejazd 8, do drukarni „Roz 


lady prywatna zdrowe na | m 13 m. 10. TAU 2—1 
gencyi. Kamienna 22 parter, front. 


poz Cz pagno, z HT 

nem wejściem, z wygodami, do =m i EM 

wynajęcia zaraz  intolluontnej Se DE A HERE 

osobie. Pańska 36 m 20 731433 

potrzebne zdolne panienki do 
pracowni saklan Maryi. Kon- Step do sprzedania zaraz. Ul 


2 siare domy na rozbiórkę do | Potrzešny nauczyciel 


Potrzebuy człowiek do opa- 


sprzedania zaraz Wiadomość 
Staro<Zarzewska 187, u kowala, 


na wieś do 3-ch chłopców, w 6a- 
w 


2 


129655 | pyrzebny werktiror i zdolny 
ślusarz, Glówna nr 7. 74193 1 


lu przysposobienia do egzami 
7381—2—2 | do Sy dan | Lo BI 
rubii potrzebe na skt | SZYC! inform. udzie! p 
1000 rejsutalny na dom z pla- | Widzewska 47 m T. 39 


ć . Ob dmin. „R e a 
Oj. Wisdomość Spacsrówa 2i. |od 1000 le" TRTOBU ń 
| pianino w bardzo dobrym sta-| 2, bi dok ti Pracooniu (NA W 
| F nie za 250 r, sprzedam. Długa SgaDIRKE dokumenty; dawniej Mikotajewska 53 


X 12% III p. od frontu, 736033 owód za M 148272 Oddziału 1 IRSZIEJ 
Dig» Łódzkiego Warsz. Akc. AAA PORE aria 
Tow. Pożyczkowego, na zastaw | H” Platrk. A 
ruchomości przy ulicy Zachodniej 105 

x R — zaginął: aczęronia 
zrobione. Zastrzeżenie zrobione. Tartak parowy, 


1884—3—2 | 
m c mì, cegielnia do sprzedania, 
Emad August Tyncer zagubił | PotDaTE gab. przy kolei, T2060 

paszport, wydany z Niemy spławnej, Ziemi 49 dziesięcin. 
słow, | 7351—8—3 | Wywóz drzewa rzeką do morza 
Je Zajdler zagubił bilet od , 30 w. zakranicą. Rzeka przepły- 
paszportu, wydnny z fabryki | wa lasy. Zapotrzebowania, obsta. 
R. Ma'stra 736: —3 | lunki przewyższają ilość wytwór- 
ozel Jozefczyk zagubił kwit od | ¢zą. Obroty kolosalne, Szczegółów 
paszportu wydany z fab. Woje | udzieli Ozaplowski, Narwa, Pe- 
dysławskiego. 1371—3—2 | tershurz. gub, 3898— 
nglnął paszport na imię Win- | Przechodząc ul. Rozwadowską 


centego Nowaka, wydany z gm. 
Grablen: rr fit ar | 1 Piotrkowską zgubiona została 


Zgtamt Panagor wydaay wem  CZATNA aksamitka 


Piaski, na Imię Feliksa Mizwi- arię, nabijana stają. Łaska- 
LH 


rożą 1 tabliczką Xe 1892. Ode- 


38 13 m 10 1361—8—3 


huta szklana, 


12 1 39. zowej. Prawy znalazca ode- 


i Piotrkowskiej. 7375 82 


przybłąkał się ROW Z ub 
rożą t tabliczką X 1892 Ode- 
| brać go można na ulicy Rybnej 


dla Inteli - 


Sprzedam piwiarnię znraz lub 

od Nowego Roku Wiadomość 

Widzewska nr. 148 w piwiarni. 
1429—3—1 


Tig 107 


> do sprzedania, Ulica Prze- 
jazd 51. 7423—3—1 


cklego. 1366—3—3 | 


7490-21 Wólczańska % 87. 7385'3:2 


De sprzedania azynel 1 mondu- ; Stentycowska nr 83. 


ry na 12 lat oraz suknie ba- potrzebni są zdolni śluszrze na | Qklep do sprzedaała w dobrym 
roboty budowlane i gięte, — bi 
1421—21 | Choiny. 7391 —3—2 


lowo. Piotrkowska 144 III pię- 
tros T442—3—1 | Wysoka nr. 16 


ryann| ly, wydany z gmi- 3808—2—1 


pankeie. Ul Rzgowska 3% 8 


Zginął bilet wojskowy nn imię 


powa wraz z towarami spo- | 


D" sprzedania urządzenie skla- | potrzebny czeladnik krawiecki Q przodam Bxiep rzeżniczy Z Ca 
i 


podręezny. Andrzeja 7 m. 32, 


Piotra Misztels wydany przez 
naczelnika w Piotrkowie 


ny Szydłów, 1357—3—3 
Praktykant 


| 
1 

dać za wy- 
walki paszport ma imię Ma- | py ZKOlAzcA zechoo dd y: 
gago passport na imię Ma | nagrodzeniem na Zieloną 8, m. 1, 
i 
| 
| 
lew urządzeniem, koniom, far- 7398: Ą | do kantoru fabrycznego potrze- 


żywczemi. Długa X 357, Pabla- | Kolubiiski. 7428—1 | Ronom | bryczką — za przystę- z olot- 
p A Inęła ki d m | 
1 DDA | Dom mo m anaana i wyc | Ha ceng, p powoda amtaay ais | Ziaja Pike w x ie a 
De sprzedania. zaklad fiyzyer= godami w pięknem mieszkania | 1950 “is Argo waka AC oa g 4 | dana z fab, dia. 7395 3-2 | Eapana: 
ski w dobrym punkcie. Wia- | zaraz do wynajęcia Juliusza 42, 53031 Fagint pasaport aa lmię Bro- | RECE 
domość: Marystńska Yar itè | front, I piętro, róg Przejazd Sao cd spania WIA hia LA Grzymała, wydany z | Weksel ln blanco na rb. 200, 
o wynajęcia (dla TJ) po- | jowóż używam: Es ska x 109 aa T48 3a AoT EA Sa Ua paw: | paaminin arakan itate 
BR ca i preta A por 7 R Z: a gp koar BiG 0 nio skiego gub. Plotrkowskiej. | żyrowany przez Wilhelma Krama* 


od frontu. Południowa 4, m. 2, Sucha 26 3 a Adolfa Millera. 


od 12 do 2 pp. 1 od 7 wiecz. 
1389—3—2 


w sklepie. Włodzimjerska 42.  mański 


1818—2—2 [Potrzebni ontopcy kaucją do | 
przewożenia, TOznoszenia oraz 
sposabis do l ży klas sprzedawania gazet. Pabianice, 


Dozriadesecy korepetytor przys | 


imnazynm, oraz na świadectwa. | pi: ków, 
Świadomość Dzielna 40, m. 1 od Pra donnin, 


g 1—8. 1545 lub trzech panów z 


| 
ilia piekarska do a Troiana | nem utrzymaniem lub 
F; » Wiznora 5, dom Hol- | dzewska 81 m 40. 
lich 1425—2—1 | Photrzeboa dzięwczy 


potrzebni zdolni czeladzie tapi- 


Du do sprzedania, Wiadomość , Pam Andrzeja 6 1 W.Szy- | [3iko zdolni 1 poważni agenci 
7 


rzyjnę na mieszkunie dwóch 


78 


Heis Ot OZ ZMWS=2A | a od 18 
Gta koueertowy, 40 pły, | F do 16 lat, Wólczańska X 61, 
sprzedam za bezcen. Widzew m. 22 1398—2—2 na do sprzedania. 1192—6.—6 


1881—8—2 ra, płatny dnia 31 października 
gamat paszport wydany z gm. r. b. — zaginął Znalazca pro- 
Reczno pow, piotrkowski, na  szony jest o odniesienia do WII» 
imię Leopolda Arndta. 7401-3-2 yina Aramon, ul. PORA 8, 
mginął paszport na Imię Rue ałuty, Ostrzega się przed na- 
A olfa Bine wydany Ptas boke a DO 
Lipiuy: 1418—8—1 LEKCYE 
Zg%iono paszport na imię Ja” języka polskiego ifranpu- 
ma Mrówozyńskiego, wydany skiego dla dzieci orszosóh do- 
z gminy Przedecz gub. warszaw= rosłych, Kursy dia oudzoziem- 
sklej pow. wrocławskiego. ców, Moto: ułatwiona. 
1379—3—2 Tam też mogą się zgłaszać oso- 
Zas Ewit od paszportu na by, zeniedbane w edukacy. Ulica 
Imię Józefa Jankowskiego,  Dfuqa 88, I piętro. 34301 
wydany z fabryki Karols Benni- 
oba Uuu- ale 


dania Wiadomość: Nowo Choj 
7414—1 | ny, róg Kopernika J4 4, naprze- 
ofw kaplicy. 1347-3-2 


1407 —3—1 | na miejscu I na wyjazd mogą 
parr się zgłosic, Dzielna 20 I p. do 
| Domu Ag. od 5 da 7 742031 


illa - pałacyk okazyjnie do 
7400/82 | Wita lania. krita 9 16 


całodzien= arsztat stolarski di 

bez, Wi- nia. Ulica P 

=3—2 M90 u stolarza. 

W Dominium Marysin u M So 
wióskiego, marchew pastew 


ska 40-6. 78435%p8 


ppytrzebny swóz. Wiadomość w | agitęla koza. Uprasza się © za 
Li 


aginął kwit od U 
Zini Stofona Eokaśika, wydany | | Prayimujg nadrabiania 


awiarola do sprzedania % po” księgarni L, Fiszera, Piotrkow wiadomienie przy ul. Siedlec- |z fabryki B-.cl Kochańskich. | 
Koi choroby. Ulies Guberna: , ska MA8. 1 2 klej ur 16. ES 1415—1 z $ 1422—1 O 56 
torska 638. ||| T303—3—8 porrzebua młoda sculudns sio gegiuął chart tygrysiej masci, | 7 aginąt kwit od paszportu Na -ela pięt że 
'rosporująca żąca do wszystkiego. Widzaw= Uprasza się o odprowadzenie imię Mi d 


Kswiarnia dobrzi 
do sprzedania. 
Zachodnio % 29 


7219—17 


hóże 


Przejazd 2, 
tóg Piotrkowskiej. 
Telefon 16-81. 


domośc ul. | aka 147 m. 10, III piętro, frout, go na Średnią 5, Missalu. 
od 1i-ei dn 3 po vot 7870 8-2 


NADZWYCZAJNY PROGRAM 


Sj zn mn qc=Giapum a*fi (z natury). 


Ćwiczenia Szkoły Kadetów w Anglii.: 


arcyanny Staniszewakiej 
wydany z fabryki Helnzla 1 Ku- s 


7408—3—1 | nitzern 1265—3—3 


na piątek i sobotę, dnia 4-go i 5-go listopada 1910 roku 
między innemi. 


Wschodu 3 Torreador Choze 


s ROZWOJ, 


Centralna klinika 


chorób zędów i jamy ashe 


w Łodzi przy ul. Plofrkowskiej Ne 86, tel. 15-79, 


Taksa nadzwyczaj dostopna dla wszystkich. Konauliacya 
kezgłatnie. Wyrwania zęba 15 kop. Piomba 
35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńdcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynn do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


denty: 5364143 
Specyalista chorób skórnych, | 


wenerycznych oraz niemocy | Dr . Leyberg 


płciowej b. Mai Wok klinik si 

skich ordynuje jakospecyal. chorób 

r | Wenerycznych, płciowych i skórnych 
D: Si. LEWKOWICZ codziennie 8-13; 5—8; panie 12-1 
powrócił, | Niedziele i świętn tylko przed obis 


Krótka 5. 
Dr. mod. 


Akad FAAN 


przyjmuje codziennie do g. 10-8j 
rano i od 4 — 7 po południu, 

ul. Rzgowska Ma 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2251r 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Starc-Zarzewska J/& 36, 
róg Sosnowej. 
Ghoroiy żołądka i kizzek; 
wewnętrzne i dziecinne. 

Przyjmuje do g. 11 ramo i od 
3-8j do 6-ej po poł. 2209r 


Leczenie elektrycznością, elek: | dem. 

trycznym światłem i masażem 

wibracyjnym. 

Zachodnia 38 (obok Lombar. ake.) 

Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W, 

w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 wiecz. ilir 


Specyalista chorób skór- | 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych | 

|| 


1489r 


Przyjmują od godziny 8 — 1-8) 
w południa I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 | 

a wW poł. 149r | 
Dla pań osobna poczekalnia’ | 


Dr. B. Rejt,, 


ulica Średnia J& 5. 
Doktór 


Eugenia Kerer- Oerszuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyjmuje od 
3—6 ro poł. W niedziele od 
godz 9 do 12 rano. 3218m 


Dr. Bronisław 


Łuczyck 


Andrzeja Nr. 5 3608 
Ghoroby nerwowe, 
Przyjmuje do 10 rano 1 5—7 pp. 
zm 


Dr. Jan Gaderski 


Akuszerya, 
choroby chirurg. i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
M, Cezielniana 9 m. 4. 2465 


Dr Wicho KANTOR 


CHOROBY CHIRURGIZNE. 
Przyjmuje dog. 9r. 1 od 6—3 pp. 
Zawadzka At 4. 


1773—80, 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 

Syphilis, skórne, woner., 
ohoroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—4 rano i od 5—$ w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
świeta tylko do 1 rano 746.1 


Dr. A. GROSGLIK 


powrócił. 
Zachodnią 68 przyul. Zielona: 
oby skóry i włosów, 
weneryczne I dróg meozowyok. 
Przyjmuje 8/,—i11/, r. I 6—8 w.: 
pania 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 2ATA-T 


Dr. H. Szumacher 


choroby wanaryczne i skórne 
Nawrot 2. 
przyjmuja od 8—10%/, I od 6—8. 
Po poh, panie od 5—6. W nie- 
dziele i swięta od 8—1 r 6377 


ZAAT 


D:I. Lipszye 


choroby dzieci. 


Przyjmuje ©48—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA X 45 294 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE 1 MOCZOPŁCIOWE | NIE- 
MOCE PŁCIOWE, 

Ul Fołudniowa AG 2, 

Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4- 
umnie od 5—6 po poł. 14% 
sztuczne od 75 k. 
B Piomby od 50 ka 
na kauczuku, złocie— 
bez wyjęcia korzeni, Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyje 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze- 
kaniu, Lek.-dent, S. ŁIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 38ir 


| 
| 


CAUVIN'A 

PDA 

wa, wszystkich 
sh 


z 


Oryginalne pudełka Pigułek 
Csuvin'a zaopatrzone są w plomdę 
komorową". 23409—9—4 


Redaktor odpowiedzialny SŁ Łąpiński. 


— Piątek, dnia 4 


listopada 1910 r. 


wskużek zimna 


A 


Przeciw pękaniu i odmrożenia tk 
niema nie lepszego nad 


„GREME SIMON“ 


M 252 


Marka 
zatw iordzona. 


FS proszek 20i 35 k. 


AGATOL ŚSpasta 20 k. 


St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12. =S 8liksir 30 i 50 k. 
Odznaczony na 6 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne 
i antyseptyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zęków 
i konserwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnym aro- 


matem, dezyniekuje i odświeża jamę astną, chroni zęby od przed | 


wczesnego próchnienia i bóla, dając im zdrowy i biały wygląd. 
Żądać wszędzie! 2601—20 


kę Pulatyna Faliar 


przyjemny pokarm najod- 
powiedniejszy dla dzieci 
od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłą- 
cezania od piersi i w okresie 


poczwórnie zgęszozony wyciąg 
z igliwia sosnowego 
do kąpieli 


nagrodzony na wystawie „Czystość — 


Sapin EE 


poleca Apteka J. BOBAKOWSKIEGO 
Krak. Przedm. X 59 w Warszawie Rap" e WSZĘDZIE! 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1860 


KINEMATOGRAF 


„Moulin Rouge“ 


ui. Mixołajewska RR 40. 


Kto jeszcze nie widział, niech spieszy zobaczyć, bo- 
wiem tylko wiącznie do poniedziałku będzie demon- 
strowany prześliczny, głośny agitacyjny obraz Londyń= 
skiego Towarzystwa Ochrony Kobiet — dra- 
mat wzięty z życia, p. t. 


Biała fiiewolnica 


w 2-ch częściach, 


> 
e 
S 
Æ 
N 


Oprócz tego wspaniałego obrazu będą pokazywane dwa 
inne obrazy 
Z WESOŁEJ FARSY. 
Dzieciom i uozaiem biletów nie sprzedajo się. 4974-1 
CYR A. DEVIGNE eq 
LA 
komfortowym budynku oooo: 
przy TARGOWYM RYNKU, == 
ma otwarcie cyrku odbędzie się 
Pierwsze Inauguracyjne Przedstawienie 
Po raz pierwszy w Łodzi — deblut NON-PLUS-ULTRA | 
Grupa podbiegunowych niedźwiedzi 


Przedstwienia rozpoczynają się o godz. 1-ej po pol. 
W mowo wybudowanym 
W sobotę, dnia 5 listopada 1910 r. 
z udziałem pierwszorzędnego psrsonelu. Sensacyjaa Howość! 
tresowanych przez znanego pogromcę Wicbmaas. 


Przedstawienie odbędzie sią pod Osoblstym kierunkiem i= udziałem / 


myrektorą cyrku A DEVIGNE_ Na program złoży się BALETOWE 
DIWERTiSIMENT „LIZYSTRATAŁ, Początek o godz. 8 wiecz 
Szczegóły w afiszach 1 programach, 4780 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X% 8. 


Wydawca W. Czajews 


Młody 

inteligentny 
| Człowiek 

posiadający kilkoletnią ratynę big» 
' rową, obejmie w kancelaryach: 
rejentów, adwokatów, inżynierów 
it p. lub w innych gałęziach 
handlu i przemysłu, wieczorne 
zajęcie, poczynając od godz. 4 p. 
p. Oferty łeskawie, sub „Zdolny 
100% w adm. „Rozwoju“. 5869 


Meble. 


do sprzedania bardzo tanio: kre- 
dens, krzesła kryte skórą, Stół, 
otomana z lustrem pluszowa, 
biurko, garnitur mebli, 2 trema, 
szafy do ubrania, 2 łóżka z ma- 
teracami, umywalnia z marmu- 
rem, bleliźniarka z lustrem, toa- 
letka, szafki nocne, otomana 
Wanowa, zegar duży, obrazy 
ns, słupki, parawanik, gramofon, 
stolik do kart, lampy, oraz róż- 
ne drobiazgi. — Nawrot M 44 

le 3896 —15:3 


m. 3. 

a na ubrania męskie 
Resztki w dobrych gatun- 
| kach; wielki wybór 
| materyałów na palta Zawsze na 
| składzie: krepy, sukna na ubrania 
uczniowskie sprzedają hurtowo 


| 1 datslicznia — 
| cznych. Ui Wi 
m. 37. 


jo cenach fabry- 
lzewska JR 130, 
3928—3—2 


Pracownia Damskich 
Sukien i Kostyumów 


„STANISŁAWY" 


Przejazd 48, m. 11, 
2-e piętro, wprost schodów, 
Wykonywa roboty elegancko po- 
| dłaz narświęższych żurnali 2491 


|= 
ERZNTLJĄGH 0D LAT 20 ŁOM 
Pracownia huttów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. ticzuikiewiczowej 


z dniem 1 października 
r. b. przeniesiona została 
na ulicę 


Przejazd íð, 
m. 26, 


Przyjmuje się uczenice. 
ESEJ Ulica PRZEJAZD N? 16. Sr! 


ni h 
Zgubiono paszport. 
, Piotr spa Michała Janiak zgubił 
dnia 31 paźimernika r. b. w po- 
róży do Piotrkowa — paszport 
i kopię tabeli Mkwidacyjnej z 
gminy Poddębice, 3946—32 


ZAKŁAD TAPIGERSKO-OEKORA VJNY 


W. Przęńdziockiego i $. Ryta 


Wólczańska 87, 
został znacznie po 
większony i wykony« 
wa roboty do najwy« 
kwintniejszych; wszele 
Ra kie obicia w skórę 
i materye, Przyjmuje również 
drzeróbki i dekoracye. Poleca się 
względom Sz. Publiczności. 3684 


Popnecma ofojna Egle pigwo. 
Tenna eEG wWkajo WeiowiadOd_ RAE 


| 


